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DEKRET RADY PANSTWA 
o uwłaszczeniu i uregulowaniu nie upc)rządkowanych 
spraw własności ziemi z reformy rolnej I osadnictwa, 

Premie1· Indii Nehru 
zwiedził Stalingrad i Krym e Zmniejszą ilość odpadków 

e Zaoszczędzą 1.200 kg . . surowca 

e 12 tys. kg barwników i półfabrykatów 

• • 
pol'lad plan 

Zobowiązania ZPW im. Struga 
Wezwanie załogi i młodzieży 

. ZPW im. Pietrusińskiego 

* A PROLETARIUSZE WSZVSTKlCR KRA.ioW l.ĄCZCll!: Sll';t 

GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAATll ROBOTNICZEl 

-------~---------------------~·-------------------------------~ Nit Uf (!391) ROK XI t0D2, PONIEDZIAtEK U CZERWCA 1955 ROKU CENA 15 GR 

z kaidym dniem ro.inie • 

llośó zakładów, których zało· 10' ZEF CYRANKIEWICZ: gi podejmują zobowlą,zanla 
produkcyjne na cześć święta 
PKWN i V Swlatowego Fesłi· 
walu Młodzieży i Studentów 
w Warszawie. 

* ~ f 
Na uroczystej masówce ro· 

botnicy i robotnice, majstro­
wie I inżynierowie oraz pra­
cownicy umysłowi ZPB lm. 
Dubois podjęli cenne zobo­
wiązania produkcyjne, które 
pozwolą zakładowi zmnieJ-
1zyć zużycie surowca, pod-

V Dalszyciqg 
na str. 2. 

Społeczeńsiwo polskie 
przyjęło z pełnym zadowolenieni 
wynik rozmów belgradzkich 

NA ZDJĘCIU: na lotnisku w Moskwie. Na pierwsz11m planiP. premier Indii J. Nehru ! prze­
wodniczący Rady Ministrów ZSRR N. A . Bułganin. 

Przebywający w ZSRR z oficjalną wizytą premier Indii Nehru oraz jego córlta lndlra 
Gandhi l towarzyszące mu os oby udali się 11 bm. drog14 tot nlczą z l\loskwy do Stalin• 
gradu, 

'~''""~'''~~'~,,~,,,,,,,~,,~,·· Wraz z premierem Nehru 
wyjechała z Moskwy do Sta­
lingradu bawiąca w ZSHH 
grupa d<iiennikarzy hindu­
skich. 

Na lotnisku w Stalingradzie 
gościom zgotowano serdeczne 

łudnlowego Krymu na jachcie 
„Angara". W drodze, z jach· 
tern zrównał się kuter Ogóln-0• 
związkowego Obozu Pionier­
skiego „Artek". z pokladu ku­
tra rozległ się przyjaz;ny o­
krzyk dzieci; „Premierz.e Ne· 
hru, zapraszamy pana do Art~ 
ku!". 

Plantatorzy kukurydzy! 

lł'zqwa1nq H'a.s 
do masowego • organizowania 

Zrzegzen' producentów 
~ kukurydzv 

Chłopi wojew6dztwa łódzkiego od dawna już bo-
rykają siE: z dużymi trudnościami paszowymi. Po­
siadamy zbyt małą ilość łąk i pastwisk. Nic też 
dziwnego, że rolnicy z terenu naszego województwa 
masowo przystąpili w tym roku do uprawy kuku· 
rydzy, rośliny dającej obfite plony zaró1Vno ziarna, 
jak i masy zielonej. Tow. Chruszczow podczas swe­
go pobytu w Jackowicach przekonał spółdzielców 
o olbrzymich korzyściach, jakie daje kukurydza w 
rozwoju hodowli.. W wyniku tet(o województwo na­
sze wykonało w tym roku w ponad 200 proc. plan 
zasiewu kukurydzy. 
Państwo ludowe doceniając znaczenie rozwoju 

uprawy kukurydzy zapewniło plantatorom daleko 
idącą pomoc. Dostarczono chłopom znaczne ilości 
ziarna siewnego, nawozów oraz zapewniono opieke 
agrotechniczną. Niemniej jednak przy tak ogrom· 
nym rozdrobnieniu uprawy kukurydzy, kiedy upra­
wiają ją dziesiątki tysięcy rolników, trudno iest 
agronomom rejonowym dotrzeć do każdego planta· 
tora i udzielić mu właściwej pomocy agrotechni· 
cznei. 

Dlatego też, aby plony kukurydzy były jak nai­
wyższe, aby we właściwy sposób i w odpowiednim 
czasie rolnicy silosowali łodygi i kolby, potrzebna 
jest stała i systematyczna pomoc agronomów I zoo­
techników, którzy powinni pouczać chłopów, w i1l· 
kich dawkach kiszonki należy skarmiać inwenta­
rzem. W związku z tym Wojewódzki Zarząd Rolni­
ctwa i Wojewódzki Zarząd Związku Samopomocy 
Chłopskiej wzywają chłopów do organizowania 
zrzeszeń producentów kukurydzy, 

Udział w zrzeszeniu producentów kukurydzy fest 
zupełnie dobrowolny. Zrzeszenie obeimuie chętnych 
plantatorów z terenu jedne.i gromady. Zarząd zrze­
szenia liczy tylu członków, ile jest wsi w dane; 11.ro­
madzie i każdy z członków zarządu troszczv się 
o interesy plantatorów ze swojej wsi. Zarząd wy­
biera spośród siebie przewodniczącego i zastępcę 
oraz zawiera umowę z powiatowym zarządem 
rolnictwa. Umowa jest obustronna, zobowiązuje ona 
zarówno chłopów, iak i powiatowy zarząd rolnictwa. 

Członkowie zrzeszenia plantatorów kukurydzy 
zobowiązują się w umowie do: 
\ uz~skania jak najwyższej wydajności ze swej 

• plantacji. · 

W~wiad prezesa Rady Ministrów PRL dla dziennika 
" 
Prawda" przyjęcie. 

Dz iękuJąc zebranym pre­
mier Nehru oświadczył, że 

MOSKWA. 12. 6. 55. ,..----------------------------------.bardzo jest rad z przybycia 
„Prawda" s dola 11 bm. opublikowała wywiad prezesa do Stalingradu. Stalingtad _ 

Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej - W 60 rocznicę urodzin tow. Bułanninrz powiedział Nehru - okrył się 
Józda Cyrankiewicza, udz.lelooy ko1espondentowl warszaw• chwałą w oczach całego św:a-
sklemu dziennika. ta. Jest to miasto, w któr, ·m 

Korespondent „Prawdy" w Warszawie zwróclł się do pre- Pozdrowienia KC KPZR dowiedliście swego bohater-
zesa Rady Ministrów PRL - Józefa Cyrankiewicza z prośbą stwa nie tylko w czasie woj-
o udzielenie odpowiedzi na szereg pytań dotyczących dekla- • R d M zs ny. lecz i w czasie pokoju. 
racji rządów ZSRR I Jugosławii. Poniżej podane są pyt.a- I a y inistrów RR Premier Nehru dodał, że 
oia korespondenta I otrzymane odpowiedzi przybył do Stalingradu nie 

PYTANI!!: Jall: polska opinia PO• 
bllcina ocenia znaczenie rozmów 
mledzv Zwlaiklem Radzieckim • 
JuQoslawla dla ulrwalenl• pokoju 
w Europie I aa calvm •wleclef 

ODPOWIEDZ; Spoleczeń· 

stwo polskie przyjęło z pe\nym 
zadowoleniem przeb ieg i wy­
nik rozmów belgradz.k ich.. 

Polityka Związku Radziec­
kiego wobec Jugosławii w 0-

-------------1 statnim okresie zmieN.Sla wy­

Z olia1jl 60 roc:i"lcy urodzin prtewodnlttqcego Rad1 Ministrów ZSRR N. A. 
lułganino dziennik.i pubJikujq d•p•SZ'ł z potdrowienlami następujqcej treic:h 

Oo Towarrrno 
Nikolaja Alełlsandrowłcia lulgonlna. 

Ke>mitet Centralny Komunistyczne) PortU Zwfqrhi Rcsddecklego I Rodo Mln'· 
str6w ZSRR sklodojq Wam. wiernemu uc:znlOW! Lenina I w1p6łbojown lkowi 
Stclina. wybitnemu dt iołoc1owt oortf l komunistyctn•I ł mttiow\ stanu 1erdeci· 
ne iyaenio i ok:atJI 60 roctnlcy u rodz.i"· 

tylko, aby zwiedzić to miasto, 
lecz rówmez, aby wyrazie 
swój szacunek stalingradczy­
kom. 

Dnia 12 bm. premier Nehru 
pr;;ybył na Kry m. 

W imieniu rz.ądu i ludzi pra­
cy Ukrainy Radzieckiej ser­
decznie pozdrowił premiera 

Jacht przybija do brz.egu. 
Po z.wiedzeniu obozu, pre• 

mier Nehru zapisał w księdze 
he>norowych gości obozu: 
„Cienzę się, że widziałem ten 

Pi~kny obóz pionierski. Wyra­
żam gorącą sympatię dla 
wszystkich przebywających tu 
pionierów". 

W Jakie premier Nehru 
wraz z córką i towa.rzyszący­
mi mu osobami zwiedzili ied· 
no z największych uzdrnwislt 
na południowym wybrzeżu 
Krymu - Liwadie, I ZSRR ratyfikował I 

~ktat z Aus~ 

raźnie do przezwycięzenia nb· 
ciążeń n iedawnej pi-zeszloścL 
Społeczeństwo polsk ie z. całym 
zrozumieniem I życzliwością 
odnoslło się do normalizacyj­
nych posunięć polityki radziec­
k iej wobec FLRJ. 

Partio lcomuni.styC'lno I naród rodzlecld wy1oko cenlq Wane roslugl "' NClc• 
o z:budowonie państwo radtleck lego I o uprzemysłowien ie st)CjolistyCLne, 
w wolce o zwycięstwo nod noJeidicaml lauystowskiml orar urnoenlenie poteg 
gospodarczej I obronnold noneJ ofc:z.yzny. 

No wszystkich posterul'\kach procy party)neJ r ooństwowej i ~estrudzona 
•ner~fq I w duchu "o)gl1tbneJ wiemofcl zasadom oośw; ęcocle Nstystkie sw• 
s 1ły wlelk lel 1prow'!e zb1Jdowonlo komunizmu. 

Z gtębl 1erco łyez:ymy Wom, Drogi Pttyjcdelu I Toworiynu, N 11cołoJu Alelc· 
tondrowietu. wst•lkle) oonwłlr1ośd I dług ich lot dolnej owocneł procy dlo 
dobro rtorod6w ZwlQtku R:odi lec.kfego, dlo dobro komunizmu. 

Indii przewodniczący. Rady Mi-,.------------­
nist rów Ukraińsk i ej SRR -

k-lety kwia tów Orkie.>tra ode· 

N. T. Kalczenko. Dzieci wrę· 16 
czy ły Nehru i jego córce bu- • d Zł• en' 

11 bm. Prezydium Rady '1aJ­
wyższeJ ZSRR rozpatrz.vł<> 
przedstawiony przez Radę 
Ministrów ZSRR do ratyfika­
cji traktal państwowy o pr:r.:v· 
wróceniu nlezale~nej I demo· 
kratyczne1 Austrii, podpisany 
w Wiedniu 15 maja 1955 r. 

Prezydium Rady NaJwYi· 
szeJ ZSRR traktat ratyflito· 
wal o. 

Narada aktywu 
kultura\no -oświatowego 

ZSRR szanując suwerenność 
wszystkich krajów w myśl za 
sad len .n izmu, nie szczeclzl 
wysiłków, aby usunąć wszyst­
kie punkty zapalne w stosun• 
kach między państwami I na· 
rodamL W wypadku Jugosła· 
wii dążenia te nawiązuią do 
wspólnych tradycji rewolucyj. 
oych i do tradycji wspólnych 
walk z okupantem bitlerow- ' 
skim. 

Napięte stosunki między Ju­
gosławią a ZSRR oraz kraja­
mi demokracji ludowej wyko­
rzystywane były skwapliwie 
przez slły reakcji I agresji dla 

k · ' b\ k h roz.niecania konriiktów mię· om1tetow o owyc I dzy narodami, podsycanta me-

l ufności I utrudniania konsoli-
j zakładów pracy dacji sił pokojowych na cał;m I 

św1cc1e. 
w dniu wcwraJszyrn w Wo- Dlatego te! powitallśmy z 

grała hymny Ind ii, Związku 
Rad z.ieckiego i Ukra : ńskiej 
SRR. 

KOMlrET CENTRALNY Kl'Zll RADA MINISrROW ZSRR 

W drodze z lotniska do mia-

N. A. Bułganin - Bohaterem, ~~eso{~~~y ~~~~;~~1a.wi1.1u stra1·ku 
Premier Nehru i towarzy-

pracy SOCJ•all" ł C • szące mu OSQby wyjechali na k 1 $ y zne1 wybrzeże południowe Krymu. Q ej'arzy 
W uzdrowisku Ałuszta Ne· 

Agencjo JASS ogloslto "css1,pujqcy detret Preiydlum Rady Ne1Jwyl1te) ZSRR1 hru i towarzyszące mu osoby 
w 1wlą1•u 1 60 rocartłco urochin pn:•wodnlctqc:ego Rady Minishów ZSRR · l 1. • I k • h Towonylla N. A, lulgonh•a I • u1na"lu logo wybitnych 1a1lu9 wobec partii wita i ~uracjusze z sanatoriów angłe s IC 

komunl1tycz".•I I "orodu rodtleckl900 ""daje li~ Towariy11owl Nikołajowi ! domów wypoczynkowych. I 
Alek1androw1etowl lulga.lnowl tytul „Bohatera Pr11<y Socjali1tyci"•l" 1 jedno- Z Ałuszty goście hind\16cy 
''"'"'"' ..,.neniem mu Orderu Lenina I Zlotego Medalu „Sierp I Mlol", PDr>.'ynęlj wzdłuż wybrzeża po-

Wzrasta import artykułów 
powszechnego użytku 

Blisko Z·krotnle - Jak Informują pnedstawtclele handlu zagranicznego _ powięk­
szy się w br. (w porówoanht z rokiem 195ł) import przeznaczonych do sprzedaży detali­
cznej artykułów przemysłowych I o 20 proc. artykułów spożywczych, głównie kolonlał• 
nych. Pozwoli to na poprawę. zaopatrzenia naszych sklepów w wyroby bądź zupełnie 
w kraju nie produkowane, b<\(li w artykuły, których wybór Jest u Dll.8 stosunkowo zbyt 
'llaly, 

LONDYN, 12. 8. 

Jak donosi Agencja Reute­
ra, strajk angielskich maszy­
nistów i palaczy kolejowycłi 
trwa już 16 dni. Apel mini· 
stra Pracy, Moncktona, który; 
wezwał kolejarzy do podjęci.ą 
pracy, nie odniósł skutku. 

Zawiodły również nadzieje 
na pomyślny wynik rozmów 
między przedstawicielami 
strajkujących a reprezentan­
tem kolei angielskich Robert­
sonem I tym samym na zlik• 
widowanie strajku w końcu 
tygodnia. Rozmowy te odro• 
czone zostały do ponied:ci.ałku. 

2, obsiania kukurydzą określonego przez nich 
areału ziemi w przyszłym roku, 
przeprowadzenia pieięgoac.ii kukurydzy przy 
zastosowaniu pomocy sąsiedzkiej, 
budowy silosów, przy czym przy wszelkich 
robotach szeroko stosowana będzie wzajemna 
pomoc członki>w zrzeszenia, 

3. 
4 

5. 
6. 

wspólnej wałki ze szkodnikami na plantacjach 
k•1kurydzy, należących do członków zrzeszenia; 
ci z członków zneszenia. którzy kontraktują 
l· ukurydzę na ziarno, zobowiązani są w ter• 

jewódzk1m Domu Kultury od· zadowoleniem deklarację rzą· 
byla się narada a1uywu kul- dó1V ZSRR I FLRJ nie tylko 
turalno-ośw1atoweeo l<um1te• jako poważnv wkład dn nor­
tów blokowych i l.lłl<ładów malizacji akiualnych stosun­
pracy Lodti I WOJeWódttwa. ków, ale również Jakc wyraz 
W obradach wzięli udzial t jako otwarcie szerokich mo­
przewodniczący Lódzk1egu Ko-} żliwoścl dalszego rozwoju 
mitetu Frontu Nanxłowego, wszechstronnych 1 przyjaz­
rektor Z. Klimek, zastępca nych stosunków z Jugosławią 
przewodniczącego p~„qd1um w oparciu o wspólne cele, któ 
RN m. Łodzi, Z. Ciesielska, / rymi ożywione są nasze 04• 
prledstaw1c1eie WRZZ, ZMP, rody. W tym też kierunku 
LK oraz placówek_ kulturalno- rozwijać się będą stosunki mlę­
ośw1atuwych Łodzi 1 wuie- clzy Jugosławią a ZSRR I kra 

I 
w~dzlwa _ łodz.k1ego, . Obrad!lm Jam! demokracji ludowej, dzię 
pizewodmczyl sekietarz Pre· ki dobrej woli zainteresowa­
zyd_1ur;i RN m. Łodzi Z. nych narodów. 
Kazm1crczak.. PYTANIE: Jaką ro111 Waszym 

Referat poswtęcony omówie· •daniem, odegra deklarac!a rządu 
mu obecnej sytuac)i ua od- ZSRR I PLRJ dla oslablenla naplę­
cinku czytelnictwa oraz zadań cla mledzvnarodowego I _pokoro. 

. weao urequlowan!a olero1wią1a• 

W br. sprowad?.amy z Belgii 
wiele m<iter iałów wełn ianych, 
różniących się gatunkiem i 
wzorami od tkanin wYrabia­
nych w Polsce na rynek we­
wnętrzny I na eksport. Belgii· 

skfe tkaniny, które nade.;zly 
1uż do sklepów, cieszą się u­
znaniem kupujących. Obok 
n!ch przewiduje się również 
!mport wełen francuskich. Z 
innych tekstyliów - nasze 

towne tkaniny firankowe - z 
Be.lg_ii, Czechosłowacji, Chiń­
~kiei Republiki Ludowej 
Francji i NRD - znajdą u na~ 
z pewnością dużo chętnych na. 
bywców. 

Jak podaje Agencja Reutera. 
podobnie przedstawia się sy­
tuacja w portach angielskich. 
21 dzień trwa strajk dokerów 
w siedmiu portach. ------------- centrale handlu zagraniczne­

go zakupiły w NRD. Czecho-1------------------------

Tragiczna katastrof a 
na wyścigach samochodowyc~ 

słowacji, Szwajcarii l Belgii 
znaczne ilości popeHny na 
płaszcze i k oszule 

Nie produkowane przez na­
sze wytwórnie modele obuwia 
z wysokogatunkowych skór, 
które dotychczas importowali. 
śmy głównie z Cze<:hosłowacji 
oraz. z Węgier, Finlandii, Buł­
garii i Holandii, sprowadzać 
będziemy w br. również z: Ju­

l wyborów noweHO MiejskieRo Knmitetu fldbudnwy Warszawy 

Podsumowaliśmy dotychczasowe wyniki 
w zbiórce na SFOS minie wywiązać i.ię z umów kontraktacyjnych. 

Pow ia towy zarząd rolnictwa ze swej strony zo-
bowi ązuje się do: · 
1 dostarczenia rolnikom odoowiednlej ilo~cl 

• nasion i nawozów sztucznych, 
2. udziel enia pomocy materiałowe! I kredyto­

wei dla plan tatorów buduiacych silosy, 
Przydzielenia każdemu zrzeszeniu aizronoma 
rejonowego, który stale i systematycznie sł11-
żvć b(!d1.ie plantatorom pomocą. 

3. 

4. 
5. 

u dzi-t'•nia systematycznej pomocy zootech­
n iczne i. 
d ostarczenia odpowiednie1 Ilości łusz~zarek 
do kukurydzy. 

Zrzeszenie producentów kukurydzy jest więc do­
browolną formą organizacviną. mającą na celu n:i­
uczen1e chłopów pra wid1owei uµrawv kukurydzy 
oraz udzielenie im jak naida\ei idącej romocv. Po· 
mocy lei udzielą członkom zrzeszenia powiatowe 
zarządy rolnictwa. n a to miast opiekę n:id zrzesze­
ni~m i sprawu j ą groma rłz kie kola ZSCh. 

Wojewódzki Zarząd Rolnirłwa i \V(Jjcwódzki Za· 
l"lad Zw iązku Samopomocy Chłop~kicj zwracaia ~ię 
z gorącym apelem do wszvstkirh 1'lant<1torów knku­
rydi" w n lł"7.Ym woirwód ztwie. ah:v masowo przy­
stępo'<ali do zrzeszeń producent(Jw kukurydzy. 
Uchwatv li Zjazdu partii zohowiązu.ią rolników na­
szego województwa do zwiększenia hodowli I pud· 
niesienia iakośd inwentarza. Aby ten cel '1 pełni 
I z honorem uealizować, mu!'imy zahezpieclyć so• 
ble. bazę pasiową. Możemy tego dokon"ć przez 
zw1ększeme areałr1 uprawy kukurydzy zarówno na· 
ził!rno, .iak i na zirlonkę. 

Rolnic.V woiewód ~ twa łód7.ld~1?0! Wstępujcie do i 
zrzeszeń procl!lcenlów kukurvdzy. howiem to gw11· 
ranłuje osiagnięde wy„okil'h plonów lei cennei ~ 
rośliny i pozwoli Wam na zabezpiecz~nie paszv dla 
Waszego inwentarza. 

WOJEWÓOZKI 'ZARZĄD ROLNICTWA 
WOJEWODZKJ ZARZĄD 

ZWIĄZKU SAMOPOMOCY CHt.OPSKIEJ 

na prlyszlość w tej dziedzinie nvch orobiem6wl 
wyglos1la za$tępca przewodni- ODPOWIEDZ: Deklaracja 
czącego RN m. Łodi:l, Z. Cie- rządów ZSRR 1 FLRJ jest po­
sielska. Nad referatem wywią- ważnym wkładem w dziedzi· 
zała się dyskusja. Przewodni- nie pokojowego rozwiązywa­
czący komitetów blokuwyc.h nia zagadnień międzynarodo­
oraz kterflwnicy p_unktów b1· wyrh. Sprzyja ona rozstrzy. 
bhotecLnych. 1 b1bllotek sąs1e- ganiu podstawowych za ga-

ł dz.kich mów11J o os1ągmęc1ach dnień naszych czasów: utrwa­
w swej pracy l w•kaqwali na len ia pokoju i współpracy mię 
trudnnsc1, ja1t1e w niei wystę- dzynarodowej, rozladowywa· 
pu~ą. k ń d ni.a nap i ęcia w sto$unkach 

a i:a o czenle nara y m i ędzy państw 1 akty~i ... 1om pracy kulturalno· am: 
oświatowej wręcrono nagrody Deklaracja rządow ZSRR I 
książkowe FLRJ posiada bardzo wazk:e 

Uczestnicy narady udali znaczenie dla dalszego rozwo-
sii: naslęµn1e na prledstaw1e­
n1e „Ma zepy" wvkonane przez 
zespC,ł dramatyczny DOKP­
Łódź. o OiJISZy ciąg 

na str. 2 

w Le Man~ 
Podczas wyścigów samochodowych 

"" torz• w Le Mana na1tqpiło 1der1.,. ™• si4 dwóch samochodOw, która wpa• 
~ł1 w tłum wlcbów, siejąc imlert. w ... 
uług 01tałnlc:h donych, lictba ofiOf tttj 
liotastrofr wrno1i Ił osobf uahite J 
pneszlo tOO osób łOnnrch. 

Proso podoje pewne szczegOły eh'>" 
rc.kterystycrne d lo mentolnoScl bu11„ 
nessmanów w świeci e kop tolistyctnyin. 
~od io· telewi1 j a frcncusko, która r1odo· 
wcło priebieg wyiclg6w, 1łcwopl • wie 
skon:ystoło z o-koz]I , aby nadać „sei'I· 
socyjny'' reportai i katastrofy, Orgo"i· 
zotorzy wyści gów ani na chwiltt n • 
;:>n•rwoll Imprezy. M imo ie no miejscu 
«otostrofy rozgrywały si , dontejslci• 
sceny, wy.ic lg l trwały nadoi. o z gło5nl"" 
łcow nada wano skoczne melodie to· 
iit'<:zne . Jak podoje lro„cusko prcso 
oemokrotyc i n c , op inio publ iczno we 
Francj i jest do głqbi oburzono zocho· 
wan'em się o rganltotor6w wyścigów 
somochodowych w Le Moni. 

go.sławii. 

Ostatnio ukazały sii: w 
sprzedaży zegarki szwajcar­
skie, które w ilości 30 tys. 
~ztuk sprowadziła Centrala 
Handlu Zagranicznego „Vari­
mex". W niedługim czasie 
przewiduje s i ę nadeiścle jesz­
cze jednej partii zegarków 
szwajcarskich oraz popular­
nych już w Polsce zegarków 
radz.ieckich „Pob ieda". 

Damska bielizna perlonowa, 
perlonowe i nylonowe pończo. 
r.hy, płaszcze igelitowe, efek-

Z Wszechzwiązkowej Wystawy Rolniczej w Moskwie 

W dniu wczorajszym w Domu Kultury ZPB Im. Mar­
c?le~sklego od~Ylo się IV ogólnołódzkie zebranie dełega• 
iow 1 aktywJstow Społecznego Funduszu OdbudowY Stoli• 
cy z terenu m. Łodzi. 

Sprawozdanie z dziafalno§cJ 
organizacyjno zbiórkowej 
Miejskiego Komitetu Odbudo­
wy Warszawy za rok 1954 zlo­
żyl przewodniczący prezydium 
Komitetu, Edward Wróblew­
ski, zastęPca przewodn iczące­
go Prezyd ium Rady Narodo­
wej m. ŁodzL 

Jak wynikało z przytoczo­
nego sprawozdania, MKOW w 
Łodzi uzyskał w 1954 r. II 
miejsce w kraju we współza. 
wodnidwie o jak najlepsze 
wyn iki w zbiórce na SFOS. 
Spośród wszystkich zakładów 
przemysłowych w kraju - u 
zaszczytne miejsce za1ęly ZPB 
im. Ma rchlewskiego. 

Sumy uzyskane ze zt iórek 
na odbudowę stolicy wzrosły 
w stosun ku do lat ubieglych. 
O il e w roku 1946 zebrano o­
gólnie 767.994 zł , co wyniosło 

l przeciętn i e na .Jednego miesz­
kańca I .ta zl, to w roku 1954 
Łódź przekazała na budowe 
Warszawy IO 184 .895 i:ł, wy. 
konując 111 .9 proc. planu ro• 
cznego. Przeciętna wysokość 
rocznej składki na jednego 
m i eszka ńca wyn iosła 15 70 zŁ 

W czasie dyskusji przedsta­
wictele poszczególnych komi• 
tetów i aktywiści SFOS dzie­
lili się doświadczeniami ze 
swej dotychczasowej pracy 
oraz podejmowali szereg zobo­
wiązań zmierzających do 
przedterminowego wykonania 
planu zbiórki w bieżącym ro­
ku. M. in. · przedstawiciele 
Dzielnicowego Komitetu Od· 
budowy Warszawy - ątaro­
miejska zobowiązali się wy­
konać plan roczny z 5-procen­
tową nadwyżką, a przedstawi­
ciele Bałut - przekroczyć ro„ 
czny plan zbiórki o 25 tys, zł. 

Po dyskusji dokonano wy­
boru nowego zarządu Miej­
skiego Kom itetu Odbudowy 
Warszawy w Łodzl W skład 
jego m. m. ~eszli Edward 
Wróblewski jako przewodni­
CZ41cy i Ędward Andrzejak ja­
ko sekretarz. 

Na zakończenie wielu zasłu„ 
:!:onym aktywistom SFOS wrę. 
cumo odznaki pamiątkowe. 
M. lłl. złotą od zna.kę SFOS o­
trzyi:nał Edward Andrzejak, 
Marian Sumerowski oraz ZPB 
im. Marchlewskiego, 

.,,~..,...,~,,~~~~~'~'''''~~,,~~ IVA ZDJĘCIU; Na Placu Ko!ch.ozów w dniu wznowie11 ia w11staw11 (S.Vl.1955 r.) 

Naj poważn i ej szy udział w 
zb iórce na SFOS posi<Jda łódz­
ka klasa robotn il'7.a. osiągając 
85.5 proc ogólnych wplat. Po­
zosl.a le sumy przek11zaly szko­
ł y. spółdz i el czość pracy, rze­
mieślnicy itd. 

Poza tym szereg osób l fn„ 
stytucJi zostało nagrodwnych 
srebrnymt I brązowymi od­
znakami SFOS oraz. dyploma„ 
mi uznania, · 

„ 



STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 13 czerwca 1955 r. (nr 139) 

KORESPONDENCJA Z BERLINA DEKRET RADY PAŃSTWA ll'l"H'IAD 
o uwłaszczeniu i uregulowaniu prezesa. Rad~ Ministrów PR~ W BONN -po nocie radzieckiej 

nie uporządkowanych spraw własności zięmi dla dz1enn1ka „Prawda !~;~~Th~~ ~~~~~~;.!~n nie ma E::~:l~~;f]'.._N;~~1:~i: 
PYTANIE: Jakle •• penpektywy zacji istoounków dyploma- Kunktatorstwo polityków f } • • d • l o rozwoJu 1lo•unków między Polską tycmych między Związkoem z Bonn podziałało tak 5z.oku-

Z re ormy ro neJ 1 osa lllC wa Dalszyt ciąg 1 JougDo;'o·~1'EDZ: Narody na- Rad?;\eckim a Niemleclką Re- ~~~a~awopfajięsppr~b:j:zn~,~: 
ze 5 f. 1 publiką Federalną wywarła 

w uchwale o zadaniach rozwoju rolnictwa umowy o drlaly, wtedy nadanie n.ast~puje sze posiadają wspólne trady- w t;p0łeczeństwie nlemiec- nawet stojący blis)to kół rzą-
w latach 1954 - 1955 l o zapewnieniu n ie- bezpłatnie. W innych wypadkach państwo ju stosunków mlędzynarodo- cje wieloletniej walki o nie- kim. Naczeliny redaktor po- dowych dziennik hambur6ki. 
zbędnych środków dla wzrostu produkcji przeprowadu z chłopami odpowiednie rozli- wych. Jest ona poważnym podległość przeciw najeżdż- czytneg0 dziennika mona- „Die Welt". Redaktor naczel-
rolnej II Zjazd PZPR wskazał m. in. n.a ko- czenie. Będą oni spla~ć taką część ceny sza- wkładem w walkę o utrwale- com oraz tradycje wspólnych chijskiego „SueddeutS<:he ny tej gazety, Hans Zehrer, 
nieczność uporządkowania spraw własności cunkowej, jaka odpowiada niespłaconej czę- nie ookoju i przekreślenie wo- walk w latach drugiej wojny Zeitung", Werner Fr0ie<l- pisząc 0 usiłowaniach mo-
ziemi tych chłopów, którzy - gospodarując ścl należnej poprzedniemu właścicielowi. jennych planów agresywnych światowej przeciwko hitle- mann st>vierdza , że „była to carstw zachodnich powstrzy-

. mi 'st · i · 1· · J ko'ł w Europ1·e i na świ~le. rowskim okupantom. Ruch najwJ„•--- • 4 n•"cJ·a Ś""ato- mania bońskiego sojusz.nika 
na zie pan wowei - n e m1e i ieszcze Dekret ustala sposób rozliczeni.a z eh opa- ~ """""" ~-- ~ "' od •"modz·ieln j d J' I 

łk •-· I h D kla j l.adają" robotn1'czy w nas~ych krajach wa od wybuchu woJ'ny ko- ~ e ecyz • tych spraw ca ow"'1e uregu owanyc . mi. którzy zagubili dowody wpłat lub z ~- e rac a wypow ~ w stwierdza nie be lan 
Realizując uchwalę partii, pr-rvspieszono h dó · b..,, mogli udowodmć się przeciwko tworzeniu blo- łączą chlubne tradycje walk reańs.kiej". h lli F kt l z me -· -„ nyc powo w me ""ą ' rewolucyjnych. Istnieją wsze!- c 0 : " a em est, że bez 

przede wszystkim wydawanie aktów własno- !le Już zapłaeill poprzednim właśC'iclelom. ków, które prowadzą ~o za- kle konieczne możliwości roz- Nigdy jesZJC.Ze w prasie za-' zgody USA nie możemy dziś 
ści na ziemię, jaką chłopi otrzymali z re- Dekret postanowił uznać, że zapłacili oni ostrzenia napięcia mlędzyna- winięcia współpracy między chodn.io-niernieckiej, nie wy- mówić z Rosjan.am\... A 
formy rolnej I z osadnictwa. W roku 195ł na poczet ceny ziemi zaliczki w wyso_kośd, rodowego ! zwiększenia nie- naszym! krajami w dziedzióle łączając cięści prasy rz.ądo- przecież ponętna byłaby mo-
l w roku blet. wyda.no ponad 230 tys. aktów jaką musieli na podstawie przepisó:v o prze~- bezpieczeństwa wojny, staje politycznej, gospodarczej 1 wej, nie czytałem tylu słów J żliwość bezpośrednich roz-
wlasnoścl, czyli niemal wszystkim, którzy nie wojennej burżuazyjno - obszarn!czei refonnie na stanowisku systemu bez- kulturalnej. umania pod adresem polity- mów z Rosjanami na tema\. 
otrzymall Ich w latach poprzednich. nziękl rolnej wnieść przed objęciem gospodarstw. pieczeństwa zbic>rowego, jako Naród polski jest żywo za- ki radzieckiej i całego obo:z;u jedności Niemiec:. Bardzo po-
temu ogólna liczba rolników, którzy od 19U Przepisy 0 przedwojennej reformie rolnej najpewniejszej drogi do utrwa pokoju, co obecnie. Wystar- nętna! Ale zgodnie z ukł.a-
do polowy bid. roku uzyskali pełne prawo zobowiązywały chłopów do wpłacenia od lenia pokoju. Otwiera to dal- Interesowany w realizacji tyth c7.y wspomniEć, że hamburski dem paryskim, mogą to u-
własności na ziemię z refarmy rolnej ł z osa- razu 15 proc. umówionej ceny, jeżeli naby- sze możliwości walki o realiza możliwości, które wyrastają d:ciennik „Die Welt", który czyn;ć tylko zachodnie mo-
dnlctwa. wYnosl obecnJe ponad milion. wane było tzw. gospodarstwo W?.Orowe, 5 cję europejskiego I światowe- dla rozwoju I pogłębienia na- ma chyba największy nakład carstwa". Jednym isłowem, 

Pozostała jednak poważna liczba chłopów, proc„ jeżeli z nabywanej ziemi powstawało go systemu bezpieczeństwa szych wzajemnych stosunków w Niemcze<:h zaehodn.ich, po- Zehrer przymaje, że tylko 
posiadających we władaniu grunty pań- gospodarstwo samodzielne, oraz 10 proc. we zbiorowego. z Jugosławią. święcił trzy pełne kolumny ponad głowami Niemców mo-
stwowe, których prawny stan własności nie wszystkich innych wypadkach (np. przy do- Deklaracja otwiera dalsze Rząd polski ze swej strony stosunkom niemiecko-radzie- że doj~ć do rozmów w spra-
został dotychczas uregulowany. Nie były rów- kupywaniu gruntów do własnego gospodar- możliwości rozwinięcia I sku- podjął już kroki w kierunku okim. O niebywałym zain- w ie Niemie<:. 
nieź uregulowane sprawy rozliczenia repa- stwa). Taką właśnie część na podstawie prze- plenia sił w walce o utrwale- normalizacji stosunków pol- teresowanlu treścią samej no- 1 oto przekonują slę polity-
triantów I uwłaszczeni.a długoletnich dzier• pisów dekretu Rady Państwa, odliczy się przy nie pokoju. sko - jugosłowiańskich oraz ty radzieckiej świadczy rów- cy z Bonn, że układy pary-
żawców uemi państwowej. uwłaszczaniu od ceny szacunkowej gruntu. Deklaracja stoi na stanowi- stworzenia atmosfery przyjaź- nież fakt, że wydany w Dues- skie, 0 które tak walcz.yli, o-

W celu uregulowania tych wainych spraw, Jednocześnie dekret postanawia, że Jeżeli sku przywrócenia Chinom Lu- ni i współpracy między ob\l seldorfie przez centralny or- bracają się przeciW'ko nim 
które znaJHły wyraz w uchwałach II Zjazdu · rolnicy należący do omawianej grupy u tra- dowym należnego im miejsca krajami. Polskie masy pracu- gan KPD (Komunistycroej samym. że układy te trzy-
partll, Rada Państwa ucbwallla dekret cili posiadanie gruntu na podstawie zarzą- w ONZ oraz za!lpokojenia jące wysiłki te całkowicie P.J- Partii Niemiec) - „Freies mają Bonn n.a uwięzi. 
o uwła.szczeniu I uregulowaniu Innych spraw dzeń władz administracyjnych, będą mogli praw Chińskiej Republiki Lu- pierają. Volk" - dodatek nadvwy-
własnoścł ziemi z reformy rolnej i osadnlc- otrzymać w zamian inne grunty państwowe. dowej do wyspy Taiwan, sta- Członkowie naszej partii, czujny został po prostu roz- I oto przez prasę zachod-" 
twa. Tekst dekretu ogłoszony został w Ozlcn- Dekret reguluje również sprawę własności now1ącej integralną część jej naszych organizacji zawod<>- chwytany i to przez ludzi, n!o-niemiecką przepływa po-

d k h wych, społecznych i kultura!- którzy zazwyczaj nie 5ą cr;y- tężna fala życzeń. Ludzde ze 
nlku Ustaw PRL nr 18 - po7- lOl. gospodarstw, jakie na Ziemi.ach O zys an~c terytorium. nych powitali z zadowolen;em telnikaml tego pisma . Nie u- wszystkich klas i;połecznycb 
Główne postanowienia tego dekretu prze- posiadają członkowie rodzin poprzednich Szczególnie ważne są wspól- i 1 .._„ 1 ,__, d . . . lk f 

właścicieli, którzy utracili własność gruntu ne zadania, jakie stawia de- zam ar popierania I u a.„;ie- ega żadnej watpllwoovi, że omagaią się rue ty o or-
wldują: uwłaszczenie dzierżawców I Innych d . ,_ . b t lst pol klaracJ'a w dziedzinie walki 0 nla współpracy między orga- olbrzymia większ.ość społe- malnej zgody rządu bońskie-
ożytkownlków gruntów państwowych oraz z powo u meuzys.n.ania 0 ywa e wa - nizacjaml społecznymi ZSRR 1 czeństwa niemieckiego cieszy go na podjęcie ro=ów ze 
11:wolnlenie repatriantów od obowiązku ruzll- skiego. Tym członkom rodzin (małżonek, rozbrojenie l zakaz broni ma- Jugosławii w drodze nawlązy- się z perspektywy nawiąui- Związkiem Radzieckim, ale 
czanla się z gospodarstw, które otrzyma.Jl dzieci, wnuki, rodzice i rodzeństwo), jeżeli sowej zagłady. wania kontaktów, nieskrępo- nia bezpośrednich rozmów natychmiastowego wyjat..d.u 
w zamian za nieruchomości poiostawlone za posiadają obywatelstwo polskie, nadaje się Deklaracja wiąże z postu- wanej wymiany poglądów 0 • ze Związkiem Radzieckim i Adenauera do Moskwy. Z tej 
rranlcą. użytkowane gospodarstwa na własność bez- latem zakazu sprawę wyko- raz socjalistycznych doświan- innymi krajami Europy powodzi głosów poz.wolę 60• 

Wykonanie postanowle6 dekretu będzie płatnie. W ten sposób kilka tysięcy osób - fzystania energii atomowe) w czeń I ze swej strony poczy- wschodniej. Należy przypom- b ie wybrać 157;czególnie inte-
mlalo ogromne znaczenie dla naszej wsi. Jak l\la:iurów I Warmiaków, Kaszubów I Sl~za- celach pokojowych dla dobra nią wysiłki, by między Polską nieć, że najbardziej daleko- resujące wypowiedni grupy 
111łę oblicza, skorzysta bowiem z nlego blisko ków uzyska pelne prawa wła1Doścl uprawia- ludzkości. I I lit I łeocy profesorów I polityków z Ge-
600 tys. rodzin chłopskich. nej ziemi. Deklaracja ustawia zagad- !si!~pg~:~~wią ko~~zy~:~~la ;l; ~r:::u ~ę l~:o Ju~m daw- tyngi, z tego właśnie miast.n 

Stwairzając podstawi:: do uporządkowania Równie:!: 1 cl rolnicy, w wypadkach jeżell nleoie niemieckie w jego n11- dobra naszych narodów, dla niej. Przypomnijmy choćby uniwersyteckiego, gdzie kil-
utraolll posiadanie go~rstw, uzyskują turalnym związku z systemem 'łk' nn łó d Bundesta ka dni temu roJi'darna akcJ'a 

nie uregulowanych dotychczas spraw chłop- dobra sprawy pokoju I współ- wys1 1 •. vs w o - u 

skiej Własności ziemi, wydany dekret przy~ na podstawie przepisów dekretu prawo otrzy- bezpiecze1istwa europeJskiego życia między narodami. gu - Pfleiderera i Schwan- studentów i profesorów zmu-
m.ania w zaroi.an innych gruntów państwo- i potwierdza raz jes'l.cze pra- na. siła neohitlerowskieiio mini-

czyni się niewątpliwie do umocnien:a u chło- wych. wo narodu niemieckiego do u- Rząd polski ze swej strony stra Kultury _ Schluetera-
pów poczucia własności ziemi, na której go- zgodnionego rozwiązania pro- zmierzać będzie do rozwinlę- Politycy zachodni - przede do ustąpienia z zajmowanego 
spodarują indywidualnie bądź zespołowo. REPATRIANCI blemu niemieckiego w my~l cia przyjaznych stosunków i wsŁystkim amerykańscy - przezeń stanowiska. 

Aby w pełni ocenić korzyści, jakie przy- w naszym kraju jest ok. 200 tys. rod?Jln, Interesów Europy 1 samych współpracy między Polską ostro reagowalt na te suge- Burmistrz GetyĄęi _ Her-" 
niesie chłopom wprowadzenie w życie dekre- dawnych repatriantów, którym państwo - Niemców na zasadach demo- Rzecząpospolitą Ludową a stie. W odpowiedzi na ich mann Foege (należący do 
tu Rady Państwa, wystarczy choćby pokrótce zgodnie z umowami międzynarodowymi - kratycznych. Federacyjną Ludową Repu- Śtanowisko kilka dzie1mików prawicowego !Stronnictwa 
zapoznać się z poszczególnymi jego postano- nadało gospodall'stwa jako ekwiwalent w za- Doświadczenie przyjaznych, bllką Jugosławii. niem!eckich, m. !n. również .FDP), oświadczył przedista-
wlenlami. mian za m!Eltlle pozostawione za granicą. dobrosąsiedzkich stosunltow „Sueddeutsche Zeitung", pro- wlcielom prasy; „Z radością 

Getynga leży nad samą 
grani.cą NRD. Mieszlka tu 
w ielu przes'.~leńców z Pol­
ski i CzeclloSłowacji, Po obu 
stronach gran1~y strefowej 
m~eszkają członkowie tych 
samych rodzLn niemieckich. 
I stamtąd wł.aśn!e rO'J.legł się 
głos przewodniczącego ra­
dy powiatowej N:emie­
ckich Zwi ąz..1<:ów Zawodo­
w~h (DGB) Fritza 
Schmalza, który należy do 
SPD. Powledzl.ał on: „Wy­
jazd Adenauera do Mockwy 
może położyć wreszc:e kres 
nienormalnemu stanowi, .ja­
ki panuje w Niemczech, 
gdtie granice strefowe roz­
bijają rodziny, prtekształca­
ją pola w n ieu żytki i odda­
ją lasy 'IXld topór tych, któ­
rzy potnebują poligooów. 
Komu zale:i:y na takim sta.­
nie? Oczywiście, neohitle­
rowcom, milit!lrystom oraz 
;rewi:z.jonistom, którzy marzą 
o rewizji gran.le. A prz.ecież 
każdy romądny czł0<wiek w\e, 
że to są manen!ll śc:ętej gło­
wy. Już nawet nasi prze.sie­
dleńcy w Getyndze nie bio­
rą tego powciżnie i coraz czę­
ściej wyjeżdża.ją w głąb Nie­
mie<: zachodnich. Nie mogą 
prz.ecież żyć w 1 e cz n ! e na 
walizikach. Normalizacja do­
sunków ze Wsehooem usunie 
i ten problem, na którym że­
rują tylko naganiacze m.ię.sa 
armatniego. Dlatego uważam, 
że trzeba, i to n.a tychmlast, 
jochać do Moskwy", 

Takich 1 podobnych gło­
sów pojawia się wiele w pra­
sie niemieckiej. Swiadczą 
one o atmosf~rze, która za­
panowała w N iemczech za­
chodnich po nocie rad:tie­
ckiei. Nad'l.iej;,i na zadzierz-. 
gnięcie normalnych stosun­
ków z ZSRR sprawia, że dziś 
ludzie na zachód od Laby 
wypowiadają bardz.iej szcza­
rze niż: dotychczas swoje po­
glądy. I to jest pierwsza o­
Zlllaka zmiany klimatu poli­
tycznego w Niemcz.ech za­
chodnich, zmiana. która ro­
kuje wiele nowego. 

MARIAN l'ODKOWIRSKI 
UWŁASZCZENIE DZIERZA WCÓW Dotychczas były różne trudności w przepro- między Polską Rzecząpospoli- te6towało przeciwko u bez- powitam wyjazd Adenauera 

wadzeniu z nimi ostatecznycb rozliczeń. De- tą Ludową 1 Niemiecką Re;m- Rząd NRD wł.asnowoln i eniu rządu boń· do Moskwy. Albowiem kto 
Na podstawie przepisów dekretu rolnicy kret Rady Państwa załatwia te sprawy de- bl'k D k t j t sklego. „Sueddeuts<:he Zei-

otrzym j "' nG własność grunły pan·stwow„ tri tó 1 ą emo ra yczną es P'>- tung" p1" 0 ła·. ,,Dlaczego ni·e --------·---------------..------· 
u „ w "' finitywnie, zwalnlająo dawnych repa. an w twierdzeniem owocności tej d d • • ~ 

które dzierżawią co najmniej przez 3 lata l od obowiązku dokonywania rozliczeń z ty- k h . ..,. z ecy owanie popiera mielibyśmy mleć swych 
sami na nieb gosp0darują. Jak się oblicza. zasady w stosun ac mi""zy- pized~tawicielstw dyploma-

tułu otrzymanych gospodarstw. Nie będą narodowych. 
z tego prawa skorzysta ok. 200 tys. rodzin więc uiszczać za te gospodarstwa żadnych Deklaracja przyczyni~ się d Q , k' tycznych w krajach wochod-
chłop1kich, mających w dzierżawie grunty spłat. To postanowienie władzy ludowej jest mo:te również do umocni em a notę rz~ u ra ZI BC I eno nich, gdzie od lat rezydują 

Czyn Lipcowy 
państwowe. Wydzierż.awill je oni od Pań- dla repatriantów bardzo korzystne. t 1f 6 ambasadorowie USA. Anglli 

t F d ZU Zl·e f Po 1 styczn•~ ONZ I jej autoryte u. i Francji· oraz pnolow1'e 1·n-
s wowego un us m - - Jeżeli właściciel ~"stawionej za granicą D kl · t warunki F ~ 

945 d · j od ń t b d · t · .-v~ e arac1a s warza dO NR nych krajów naJez' "'Cych do 
l r. oraz awme - pa 8 w.;i 4 z ez nieruchomości już nie źyJ'e, prawo otr..,,ma- ż · · półpracy w dzJ·e " 

d b 'kó k'-'- ~-' ta · d k -• 0 ywioneJ ws • bloku atlant~ckiego?". 
o o szanu w. ..„rzy n.a ,,.,...s Wie e re-- nla gospodarstwa i zwolnienia od obowiązku dzlnle kultury, nauki, &z.tuki \ w,.iad Ptl\\\\\l\ta u. ~tn\l\'łl~~li. J 

tu o reformie rolnej zostali wyWl.a,l:CZen!. płaceni.a za nie przysługuje jego spadkobier- oświaty z Jugosławią i bE;dl.ie dl ·· ADM Kled~ wtęc nota radziecka 
Rada Państwa stwarza. wszystkim dzłer• com. Prawo to moie być również przekazane sprzyjać rozwojowi mlędzyna- a agenCJI potarła do opinii publiczinej , 

ławcom pełne mod:llwoścł uzyskania dzłer- spadkobieroom aktem notarialnym. rodowej współpracy gospodar- Premier NRD, Otto Grot&- poważna część prasy doma-
żawloneJ ziemi na wlasnoś~. Warunki, na ja- czej na zdrowych zasada.:h, wohl, IO bm. udzielił odpowle-dzl gata się rychłej odpowiedzi, 
kich odbywa się uwłaszczanie, są dla nich GOSPODARSTW A OPUSZCZONE torując drogę usuwania pr:.:e- przedstawlclelowl agencji ADN a takie pisma, Jak „Die Welt" 
niezwykle korzystne. Przy nadawaniu dzier- I OBSZAR GOSPODARSTW szkód w tej dziedzinie. I na nas~pujące pytanle: Jaltle 1 „!ndWltrie Kurier" dały wY-
ta · · · zostąn· szaco a.na i od jest stanowisko rządu Nlemle- z · d · · · 

w1ona zienua ie o w Dekret Rady Państwa o uwl.aszczenlu W ten sposób deklaracja ckiej Republiki Demokratycz;n~I ra me o z:rozum1ema, ze 
ceny szacunkowej odejmie się pełną sumę 1 uregulowaniu Innych spraw, związanych rządów ZSRR i FLRJ odegra wobec noty rządu radzlecklego jest to również życzeniem 
czynszu dzierżawnego, jaką chłop płacil Pań- z reformą rolną i osadnictwem, pon;ądkuje poważną rolę w wys!łki.•!ll do rzqdu Nlemie;:klej Republild poważnych kót pnemysło-
stwowemu Funduswwi Ziemi, e także !I proc. jeszcze 2 ważne sprawy - irospudarstw zmierzających do odprę:i:e1ia Federalnej w sprawl1' nawląV!- wych w Zagłębiu Ruhry. 
i;eny szacunkowej gospodarstwa za każdy opuszczonych 1 norm obszarowych gospo- w sytuacji ml-:dzyoarodoweJ. nlo stosunków dyplomatycznych, Rząd boński nie mógt w tych 
rok dzierżawy przed 1 stycznia 1945 r. Tak darstw z reformy rolnej 1 osadnictwa. PYTANIE: Jakle anaczenle m•I• go

1
spdodarc

5
zych NI' mlkultkuraRlnych wanmkach nie zająć pozy-

Wi"" czynsz dzierżawny płacony dawnym 1 1 lk zas•dv oqtonone w deklaracll „. m ę zy Z RR a ie ee Il epu- tywnego stanowiska, co też 
-.~ Ponieważ pewna, urnrawdzle n ew e a, • bi ·ką Federaln•? k 

właścicielom i Państw. Fund. Ziemi potrak- .. „ dzlecko-Jugostowlo6sktet dla u1rw1 1 „ uczynił w 5pecjalnym omu-
llczba gospodarstw nadanych ju:I: na wla- 1 ól Od edt w 1 zk t <l towany został jako zwykle raty przy kupnie. lenia I rou7 ericn • wsp pracy powt : r:w li u z no ą nikacie, ale zgoda rzą •1 
sność przy przeprowadzeniu osadnictwa zo- mfadiy narodamll ~ądu radzieckiego do rządu boń k' I la h kt 

Dzięki temu pewna część dzierżawców będzie ~ ·~ s 1ego m a c ara er 
I l od ł t . . stała przez właścicieli opuszcwna I obecnie ODPOWIEDZ: Deklaracja Niemieckiej Republiki Federalnej racz.ei' formalny. 

Dainy cląz 
ze str. 1 

nieść wydajność, zwiększy!: 
ilość produkcji I gatunku i 
obniżyć koszty własne. 

Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje zobowiązanie załogi 
przędzalni, która przyrzekła w 
ramach Czynu Lipcowego 
zmniejszyć Ilość odpadków do 
1,55 proc. oraz podnieść: il:>ść 
produkcji przędzy I gatunku 
do 97,5 proc. - pisze kores­
pondent Żywicki. 

Tkaczki I tkacze tych zakła­
dów zwlE;kszą o 7 proc, ilość 
produkcji I gatunku I zao­
szczędzą 1.000 kg przędzy. przy uwłaszczen u wo na sp a za ziemię. gospodarują na nich inni rolnicy, Rada Pań- ta uwypuklając podstawowe cewne dzienntkJ zachodnio-rue-

Nle będą nadawane na. własność Jedynie stwa pOfitanowlła, że chłopi, którzy na niob zasady współpracy między mleckle ustlują różnymi sposobe- Obserwujemy tu podejrza- Zobowlazania zalogl wy-
dzierżawione grunty i budynki z resztówek, gospodaruj'" obecnie, u~sknJ" Je na wll\s- 1 1 1 . - mi przedstawić w falszywvm eh pollty „ 1 d 

d · f 1 .., •J " narodam • a m anow cie: me- świetle stanowisko rządu NRD ne man~w17 pewny . - kończalni przysporzą zak a o-
pozostałych po przeprawa zemu re ormy ro - noiiii zgodnie z przepbami o reformie rolnej podzielność pokoju, na której w tel sprawie. Wi~domo Jed!lak ków bonsk1ch oraz z.~1ąui- , wi 126.500 zł oszczędności. 
nej, chociaż I w tym wypadku mogą być i os:łdniotwle. może jedynie opierać się bez- powszechnie, te rząd NRD usll- nych z mm1 grup mihtary· 
wyjątki, o których zdecydują prezydia wo- Ważne jest także postanowienie dekretu pieczeństwo zbiorowe; posza- nie dąży do rozwiązania podsta- stycznych i odwetowych, po· Młodzież Zakładl.l „A" Z~B 
jewódzkich rad narodowych. o uje<lnoli<:enlu norm obszarowych dla go- nowa nie suwerenności, me- wowego zadania narodu nlemie- pieranych przez. Wasz.yngton. im. ·Dubois wezwała ~o wsp?l-

spodantw z reformy rolnej I ~dnictwa. podległości, Integralności te- cklego - do stworzenia zjedno- Prasa i:ządowa w Bono daje zawodnictwa na cześc 22 L1p-
UWLASZCZENIE INNYCH UZYTKOWNI- Oznacza to, że w wypadku, gdy rolnik .użyt- ś i d ~zonych, demokratycznych Nie- do z.rozumienia, że Ade- ca i v Swiatowego Festlwi.lu 

rytorlalnej I równo cl m ę zy ml Kl l 1 y tym ł 
KOW GRUNTÓW PA~STWOWYCH kui'e go"""'darstwo rolne o obszarze do 15 ha 1 ee. eru e 8 ę on prz nauer bez z.gody Stanów Zje- Młodzieży i Studentów m o-

-.-- państwami; pokojowe wspó - interesami zapewnlenla pokoju z kl d 
Za prawnych właścicieli gruntów umani lub gospoda.rstwo hodowlane, o obszarze do istnienie bez względu na róż- w Europie. dnoczonych nie może poje- dych robotników a a u 

zostali przez dekret rolnicy gospodairujący na 20 ha, a nie ma jeszcze uregulowanej spra- nice ustrojowe, czy ldeolog:cz- Rząd NRD zawsze uważał, ie chać do Moskwy. Sam Ade- „B". 
gruntach państwowych, w posiadanie których wy własności, to odtąd będzie mcSgl również ne; nieinterwencja w ·sprawy nawiązanie normalnych stosun- nauer w specjalnym wywia- * * 

. 1 b · h · ed · zi· na ziemiach dawnych uzyskać wlasnoili na we"'nętrzne·, współpraca "O- !ców między ZSRR a Nlemle~ką dzie udzielonym amerykań-
001 u 1c prawni poprz mcy wes 1 w „ „ b k F d I d · „ ted p • ś · t 

cale g0i5podarstwo w tych granicach obsza- ·· Repu U ą e era ną o pow1a"a sklej agencji „Uni re.;s' Pięknie udekorowana wie -
okresie przed wydaniem dekretu PKWN rowycb. spodarcza; potępienie agres11, interesom wszystkich Niemców. podkreślił. że najprzód musi lica Zakładów „Boruta" w 
o reformie rolnej na podstawie różnych do- jak również Inne ważne zasa- W związku z tym przyporni· poroz;umieć się z Eisenhowe- Zgierzu zapełniła się po brze-
kumentów, nie przenoszących na nich prawa REALIZACJA DEKRETU W RĘKACH dy - jest doniosłym wkłanem nam, te to stanowisko rząd.i rem, czyli że musi docho- . . ł chano 
W'-sności.· Chodzi tu głównie o grunty z do sprawy współpracy mię- NRD znalazlo dobitny wyraz w gi. W skupiemu wys u -

"' PREZYDIÓW RAD NARODOWYCH d · wać wierności 6Wemu ame- f t XI rocznicy pC>-
Ja ·1 d ed · dzunarodowej. Deklaracja ma mojej rozmowle z przewo ruczą- re era u o 

parce CJ , prowa zone1 prz woJną przez , . dl cym Rady Ministrów ZSRR, któ- rykańskiemu sojusznikowi. A wstania PKWN, a następnie 
państwo lub obszarników. Prawo własności UwłaszczeµLa, szacunek gospodarstw, rozll- również duże znaczenie a ra odbyła się w Moskwie w zautanie, jakim Waszyngton przedstawiciele załogi przy-
otrzymają - zgodnie z dekretem - cl chłopi, czenia i załatwianie wszystkich innych 9Pl'8W, międzynarodowego ruchu ro- czerwcu 1954 roku. darzy kanclerza z Bonn - stąplli do składania zobowią-
kt&rzy gospodarowali na gruntach obszar- które reguluje dekret, przeprowadzać będl\ I botniczego. Stanowi ona 'cen- Rząd NRD, który u pośredni- podkreśla rządowa prasa 
niczych, przekazanych im na podstawie u- na koszt paAstwa, całkowicie bezpłatnie. ny wkład do wzmocnienia so- ctwem ambasadora ZSRR w Bl?r- bońska _ jest największym zań. 
mów wstępnych, orzeczeń o zatwierdzeniu prezydia powiatowych rad narodowych. Od lidarnoścl mas pracujących w fin.ie poinformowany został o kapitałem politycznym Ade- Burzą oklasków nagrodzone 
parcelacji gruntów, umów zawartych z za- nich więc - od sprawności Ich pracy, od walce o pokój I socjalizm. rocie rządu radz.ieckJęgo do rzą- nauera. Prasa opozycyjna i zostało zobowiązanie calej za-
miarem nabyci.a na własność itp., a mimo u- pełnego i- skrupulatnego zbadania wszystkich Deklaracja Jest jeszcze Jl'Ci. - du Niemieckiej Republiki Fe::le- liberalna zareagowały bar- !ogi która postanowiła wy-

ralnej, nadal zdecydowanie oo- ' l 6-0 
pływu wielu Lat nie uzyskali prawa wlasno• spraw I wniosków chłopskich - zależeć bę- nym żywym przykładem c1ą- plera ten krok rządu radzleckle- dzo żywo na wypowiedzi produkować ponad plan l · o 
ści. Było to zjawisko przed wojną dość po- dzie w wielkim stopniu, jak ta doniosła de- gie twórczej polityki Komu- go. Niemiecka Republika Demo- bońskie. - Cóż to za suwe- kg barwników i półfabryka-
wszechne, o czym świadczy fakt, że liczba cyzja władzy ludowej wstanie wprowadzona nistycznej Partii Związku Ra- ktatyczna z zadowoleniem przy- reildlość - powiadają te ga- tów. 
takich rolnik6w sięga 80 tys. w życie. Właściwa 1 pełna realizacja dekre- dzlecklego i n;ądu ZSRR, któ- jęła do wiadomości, że opinia pu zety - skoro w tak kardy- Następnie składano zobo-

W rozliczeni.ach przy uwłaszczaniu tej gm- tu Rady Pańsłwa, który ma na celu upo- re z szerokim rozmachem bliczna i partle polityczne Nie- nalnej sprawie, jak bez.po- wiązania indywidualne i zb10-
dl I I • · h zi I I I · · · obecnych miec zachodnlch wypowiedzialy średni· k~takt z 1'ednym z. rowe. M. in. zmiany produk-py rolników przyjęto zasadę, że jeżeli spla- rzą rnwan e spraw w asnooc1owyc em, wce aią w zyc1e w _ się za przyjęciem propozycji v•• 

clli jui oni całą należność za ziemię, ustalo- umocnienie u chłopów poancla własności konkretnych warunkach leni- Związku Radzieckiego w sprawie czterech mocarstw w spra- cyjne działu BBI zobowiązały 
ną z poprzednim właścicielem, lub otrzymall swych gospodarstw, Jest wainym I bardzo nowskie zasady i norm~ normalizacji stosunków z Repu- wie decydującej o przyszłych się wprowadzić współzawod-

grunt jako darowiznę, albo też na podstawie odpowiedzialnym zadaniem rad narodowych. współżycia między narodami. bitką Federalną. ·----------·---- nictwo wewnątrzoddziałowe 

•„„„„„„ ... „„„t::m ... „„„„„„„„.a„„m• ... „„„„„„„..a„„„llll„„mt11„„mm„„„„ •• „„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„ ... „„1S11„am1„... o tytuł najlepszej zmiany. 

INDIE DZISIEJSZE 
P IĘ~ lal temu - 26 •lyet~la 19;(1 f. 

- wesda w łyda Konstrtucfa lndil 
U$tanowiajqca w tym kraju uJtrój ,„ 
pub!ikaiłski. Ac1kołJ.tiek Repub!lka In­
dii poi:ottała w tamath W1pólnoty Bry„ 
tyjskiej, Indie stały siq ton1od1lelnyrn, 
iriiepodleglyrr państwem. W wyni'<u dfu„ 
gotr,.,ałych wal:C wy1wołeńc1ych, po 
dwustu lałoch p~owan i CI bt7tyfskiego. 
lndS. tr1uciły ionmo kolonialne. 

lmperlallści brytyjsc-y utrzymyw~lł ~WO• 
ie panowanie poprte1 po101um1en1e .z 
obnarr.ikami, lc.1iqiE;"~aml l pn:ed5tow1„ 
cielomi w~elkiej buriuaiji hlndu5k1e·, 
dqiqc tq drogą do osłublenia r~ch~ 
narociowo-wrtwolońc1ego w lnd~o~h. 
Sloiujqc 11aronymskq i~nadę .„divide 
et lmp;era11 (d1iel I nądi), Anghcy, rot• 
niecali waśnie religijn• m1ed1y H1ndu• 
MJmł I Muzułmanami, mlędty dwiema 
naj.-,lęłt-s1ymi otganiuw:jaml pallty.ctny• 
.ni - Hinduskim Kongre1e1Tl NarodU* 
wvrn i ligą Mu1ułmańskq. 

Ale na}pn.emrilniejSte metody ~q· 
dtenlu 1tolon1ą, „yp1acowone J>rtez ,,,,.. 
J>Oritflis t6w angielskich, nie były w sta• 
n ie odwrócić w Indiach hittoryctneqo 
procesu walkl narodowo•wyn~oleiic1e j . 
1ct6ra ogarnelo wnyst\de "orodr Aiil 
pod wpływom Rewoluctt Rosrj1kl~I 19D5 
roku. tyskało no sile po iwyc1ęstw1e 
lł~wolucjl Paidtiernikowei l wenlo 

11 

w decydujący okres po rwyclęstwl• 
lSRR nad fany1mem. po hlstorycinyl'fl 
'l~fcięslwie narodu chińskiego ł pow• 
1toniu Chińskiej Republilai LudoW4J. 

Masowe wystqpifłnia narodu hindu-o 
skiego w 19~5 I 1946 r. imu5iły Angli• 
tów do uukonla kompromisu. Uiłane>o 
wion1 rostaly w 1911 r. dwa damlnin 
- lndio I Paldston - w mieisce dow„ 
nej kolonii indyjskiej. Za cenę formal­
nej niepo1 1egłołcl Anglky spodzlowo• 
li się utrtymat na długie lota swołl! 
oriywilaje ekono:nic1ne, wotyw„ pol\ty• 
ctr:-e I administracyjne. Rachuby lc'1 
rostoły w duiej mlen:e unicestwione 
prr:e1 powstanie Republiki Indii. 

Owa wieki pcnowanlo brytyjtldego 
doprowac!.t iły Indie do gh;bokieJ ruin.~. 
l radycyjne galę1:ie gos~odar)o Indu, 
jak 11tadwo, iostały tmnc1one, Gb1 
nie t.:onkurowołr 'l pnemysłem angiel­
skim. Miasto Birminghł'Jm powsta:o "IO 

łiośclcch tłcac1y hindtJs~ich, ltł'lny ma· 
sowo um!@rali 't glodu, po1bawienl 
pracy I chleba w ciosie, gdy Angli:J 
rozwijała u 1łebie prternysł włh~irnni· 
ety. Grabił'IC llc1ne bogactwa naturo'· 
r.e Indii, Anglicy ściqgali 'l narodu 
ł\induslclego kolosałny haraci. Obllcto• 
no, ie w okresie pned drugą wojną 
iwiałowq danino kolonialna Indii "° 
nec1 Anglii Jiqgcła 1owrot.nej łUmJ "" 

około 200 mlllon6w łunt6w nw•llngów 
rocznie. Grubloi lnclll była głównym 
lródlom rozkwl:11 kupitali1mu w Anglii 
w XVI li I XIX wieku. 

Pned I ndiaml Slol ddl trudne 1odoo 
nie odbudowania gospodarki kra11.1, 
upn:emysłowienio, pnebudowy feudała 
nego rolnictwa. Be1płotn• ro1daru1 
ziemi ob11a1'nict•J chłopom pracujqa 
crm fest iednym 1 najwalniejszych 
punktów progromu KP lttdił I w11y1~ 
kich demo!uołJc1nych 111 r1arodus ko­
muniści domuga]q •I• od partii nq• 
dzqceJ - Hlndu1klC190 Kongresu Na• 
rodowago - pneprowod1enio rcdykai­
ne1 reformy rolne]. 

Ciynnlki•m hamującrm roui61 g&s­
podork1 kraju sq wciqi jencH powoi· 
ne wplywy kopltału 1c:granlcrne90 -
g~Owni• ongielskl~g•. 1N takich gołę-
1iach ~ospodor!d 1 1ak produkcl~ nafty, 
kouc1u1u, juty, herbat, ud1:1ał ters 
wrnosil w 1951 r. ponad to proc. 

O .wielkaic.i 1ada1~, 1alłie "ojq pnt-d 
Indiami w dr:iedilnie upnemyłfowlenio, 
łwiadciy choć:br fakt. ie proletor1ot 
pnemysłowy ~yl'lOsi a•oto 6 mllłonótł 
016b - no bl\N:o '70 mllion6w lu::łnO"" 
Scl. 70 proc. Hlndu10w uln.ymuje 1lt1 
1 rotnlctwo. Jedyną ro1w1ntęłq golę1iq 
pnemrsłu 1e1t wlókl•nnictwo, iotrud· 
nioiqce 4!> proc. wuyotkicn tobotników 
ancmysłowych. 

Produtcta podstowowy<h artykul6w 
pnemy1łu cłełkieqo lest nlewlel~o; ta~ 
"P· pr<>dukcla stall wynio>łd w 1953 
roku 1,S miliona tonn. Dla usatnod1iftt­
rtienio gospoc.Jaretego Indii podstewo· 
we 1nac1enie ma rorbudowa pnemysłu 
ciężkiego. Rozumlejq~ 14 poluebę i 

pragnąc dopomóc lndlom w Ich dq. 
ienłu do ut'Jlfonenla tołldnej bat.' 
pr1emf$łoweJ w kraju, Zwlqiek R~ 
dti.cki podjął 1lę budowy w lndioch 
ogromnej hutr o 'ldorlnośd produkCYJ• 
ne} miliona tonn stall roc1n1e, Won.in• 
ki kredy!u, na których Indie otnymu1q 
wsrystkie łns.t!'llacje dla huty, są m„ 
1wykle dla nie:h dogodno; ponadto ro­
d1ieccy specjaliści ud .ti.ęla~ bqdq po• 
mocy techninnej I pn.esakołq kadry 
hinduskich hu:ników. Uklud rodzlocko• 
hinduski w sp1awi1 budow1 hutr pn,.. 
Jętr został 1 głębokim 1odov;olenlem· 
one1 naród hindu1•I t odbił 1ię po· 
woinrm echem w Innych i.rojach AtU I 
całego Swiota. Jest on wyratem 1acieJ. 
niojqceł Jię pu7jair\oł m1fłd:y narodofl'i 
ZSRR i Indii ora1 pnyldadcm betm„ 
łeresownej pomo::y, laką Zwiqr:e-k Ro· 
aiiedd niesł• krajom go1podatt10 za· 
co:cnym, wt'lktq.c:ym o 5wq it1.mod1it1l­
nl)Lć go,podarc:zq. 

Obecna produkclo rolno lndil nie 
wystarc1a dlo za;vJwnlenla wu7•ł~0d.tt 
mleszkońcom połn~o wyi!"'lenia. Ale 
warunki dlmatycino w Ind.och spnylg.. 
jq roiwolowl wielu upraw. Jut otec­
nie łnd;e 1ajmu1ą fedno 1 pior...vu~c,„ 
miejsc w Iwiec.le kop1tat1styunym 'I' 
produkcii ryiu, herbat1, luty, bawełny. 
Gd7 no pn:eukcrltie nie będq tł°'~ 
1acofona stosunki og1orne - produllc10 
rolna w I nt':ach będtie mogło po wa i­
,..,.,.. WlfOSnqĆ, 

Orona, ltt61ą obrał notOd hinduski, 
tesl drogq n 1 eiawlsłości polityctnej i 
somod1łuln•so tQZNoju gospodcrcte• 
90, 
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Grupa zetempowców z labo­
ratorium postanowiła >vyko­
nywać wszelkie próby I ana­
lizy w terminach skrócony,~b. 

Wiele zobowiązań dotyczy­
ło poprawy warunków Bł,IP 
w zakładach oraz warunkow 
socjalnych i towych zało­
gi. 

• * 
Na cześć XI rocznicy PKWN 

I V Swiatowego Festiwalu 
Młodzieży załoga ZPW :m. 
Struga podjęła nastt;pujijCe 
zobowiązaniu: robotnicy przę­
dzalni wyprodukują pon<id 
plan 3.021! kg przędzy, porl­
wyzszą ilość produkcji I r,a· 
tu n ku z 90,8 proc. do 94 p i oc. 
Załoga tkalni da dodatkowo 
19 tys. m tkanin. Drukarnia 
wypełni swe zaddnie pótroc~­
ne do dnia 20 czerwca br. 
Wykobczalnia zwiększy o I 
proc. ilość produk cji I ga­
tunku. 

* * 
W ZPW Im. Pietrusińsjdego 

w Zgierzu uroczystą masówkt< 

zagaiła pr.z:ewodnicząca rady 
zakładowej, tow. Jańcyakowa. 

Po referacie na mównicę 
wchodzi tkacz Fro,tczak, który 
składa zobowiązanie w imle­
niu tkalni II. Załoga tego od­
działu będzie produkowała 
wyłącznie tkaniny I gatunku. 

Cerowaczka Sobczakowa za­
powiedziała wykonanie przez 
cerowalnię planu pólrocznegol 
do dnia 20 czerwca br„ co 
przyniesie dodatkowo 85 tyE. 
metrów tkanin. 

Przodujący zetempowiec 
Rybczyński zobowiązał s\ą 
wyremontować 2 silniki elek­
tryczne. Poważne zobowiąza­
nia podjęli robotnicy innych. 
oddziałów produkcyjnych .. 

Załoga i I'(lłodzież Zakładów 
im. Pietrusińskiego wzywa do 
podejmowania zobowiązań na 
cześć święta 22 Lipca i V 
Swlatowego Festiwalu Mło­
dzieży wszystkie zakłady 
produkcyjne tej branży z te­
renu województwa. 

* * 
Oto zobowiązania zaiogi 

ZPW im. Kasprzaka: prządki 
wyprodukują ponadplanowo 
1.250 kg przędzy I gatunliu. 
Cenne postanowienie podjęła 
załoga zgrzeblarni i przędzal­
ni, która zwiększy wyprzęd o 
1,5 proc„ dz'.ęki c-zemu zakłady 
zaoszcz.E;dzą 1.200 kg surow-
ca. 

Zaloga farbiarni przyrzekła 
ufarbować dodatkowo 14 tys. 
kg przędzy. 

Realizacja podjętych zobo­
wiązań przyniesie ZPW im. 
Kasprzaka przeszło 1.200.000 
zł oszczędności. 

Angielski ekspert 
o produlicji 

broni rakietowej w lSBR 
W ostatn ich dwóch lotoch dotarły no 

Zochód 11n1cpoko}qceH wfo<:lomośd, 

które śwlcdciq, t.., Rosjcin ie os iqgn~ll 
wybitny postęp w dz1ech.lnic ro1wo1u 

t>ronl rolr:'etowel - 1twioro10 a ngielski 
ekspert do sprow brOl'lł rok ietowe}, 
K&nneth Gotland. Zomicścił on 'li 

dt:enniku „L iverpool Pos:'· ortyle.ut, w 
którym omawia ro2w6j oo.Ceń w za• 
~res l e broni atomowej w ZSRR I USA. 
Autor <:lochochl do wniosku, te w te] 
di.ledz.inie Zwiq1ek Radz iecki posioda 
pnewogę ncd SLanaml Z1edno:zony„ 
mi . 

Według ostatnich lnformocjl - pfs1e 
Kenneth Gotland - wybudo.wono JUi 
p1ototypy olbr1ymie90 pOCJ1. l.u m 1ędzy­

konŁynentol nągo . Skutec.1r1ość tak.eh 
rokiet może bvć wprost dromo1yczna. 
W iadomo to.kie - 1twiert1z:o Kenneth 
Gotland - U Zw1q1ek Rodziec ld prcr 
oukuje mosoNO Jpecjolneg.o typu p.,.. 
clskł pnec1wlo:n!c1e oro1 ie wyblłnie 

udoslconolil pociski rokietowe typu 
„V-2". 

Zdaniem wielu ekspertów - podkr• 
ślo outor artykułu - iorówno w USA. 
tn'k I w W ielkiej Brytanii powai •f• 
'1 i& doceniono mo11Jwośei Z'>liq1ku Ro· 
dzleekiego w d1 led1ini• rotwolu bron.I 
rakietowej, 
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Produkuiemy maszyny do szycia 

Bez pracy politycznej 
ma sukcesów gospodarczych • nie 

Dobrze się stało, że w 
„Glosie Robotniczym" prowa­
dzona jest na.rada pn. „Do­
świadczenia pra~y partyj­
nej na wsi". Poiniewnż Jes­
tem sekretarzem podstawo­
wej organizacji partyjnej w 
spółdzielni produkcyjnej, któ· 
ra ma już za sobą pięć lat pra­
cy zespołowej, uważam więc 
za swój obowiązek za brać głos 
w tej naradzie. Tematem 
mych rozważań będzie zagad­
nienie, jak nasza podstawowa 
organizacja partyjna uczy 
członków partii i bezpartyj­
nych spółdzielców poszanowa­
nia mienia spćłdzielczego. 

Paweł Zieliński 
sel<retan o.-gc>r•l•acil porty!MI w 1p6ł­

. <Ulelr>I produkcyjnej w Bielej Rawskiej 

Rozwija się nasza bodowla 
zespołowa. Posiadamy 20 koni, 
45 krów, 87 sztuk trzody 
chlewnej I 49 owlec. Mamy 
już własne maszyny rolnlcie, 
jak siewniki, kosiarki, żni­
wiarki, snopow1ąuiłki, mło­

carnie, wialnie i inne. Dzięki 
maszynowej uprawie I pomo­
cy agrotechnicznej POM wzra­
stają piony na naszych po­
lach. No i dniówki ob.rachun­
kowe z roku na rok są wyższe, 

Ostatnie dwa lata byJy 

Amelia Kowalczyk, pracownica ZPO im. Więckow­

sldego, kupila sobie w ?ódzkira PDT, przy ul, Piotrlcow­

sk;tej 60, now~ maszynę do szycia polskiej produkcji. 

Spółdzielnia nasza powstała 
w sierpniu 1950 r. Początkowo 
liczyła 15 członków. Posiada­
liśmy w~zy~t)(!ego 68 ha grun~ 
tu i tylko jednego konia. 
Obecnie &póldzielnia nasza 
liczy już 65 członków. Gospo­
darujemy na 400 hektarach 
gruntów. Wvbudowaliśmy o­
borę na 81J sztuk bydła, cie• 
plarnię, magazyn, szopę na 
narzędzia, cegielnię polową 
produkującą rocznie 150 tys. 
sztuk cegieł. Wyremontowa­
liśmy stajnię, chlewnię, sto­
doły i założyliśmy kuźnię. Te­
raz doprowadzamy do porząd­
ku nasze stawy. Stawy t!! o 
powierzchni ponad· flO ha byl:y: 
zaniedbane. 

okresem poważnego umocnie­
nia się naszego zespołowego 
gospodarstwa. Wydawalo się 
nam, że już przezwyciężyliś­
my wszystkie trudności i teraz 
jesteśmy na pros tej drodze do 
stworzenia wzorcowej, przo­
dującej spółdzielni. Omyliliś­
my się. Okazało się, że same 
sukcesy gospodarcze nie wy­
starczą, że rozwijając spół· 

dzielnię - trzeba równocześ­
nie wycho•irywać ludzi. 

Od pewnego czasu zaczęło 
się w spółdzielni dziać źle. 
Organizacja partyjna upojo­
na sukcesami nie wykazywała 
troski o wzrost świadomości 
kolektywu. Przybywali nowi 

Festiwalowe listy I 
członkowie, którym potrzebna 
była pomoc w stawianiu 
pierwszych kroków w kolek­
tywie. Tymczasem 7..aniedba ... 
IllO pracę masowo - politycz.ną, 
szliolenie ideologiczne. W tych 
warunkach kolektyw spól­
dzielczy nie miał siły do od-

' Malutka, drobna Węgierka 

Rozsa Pi~ka. która prowa­
dzi kancelarię Mięfu.yńarodo­

wego Komitetu Przyg<>to-waw­
czeg0 V Festiwalu, opowiada o 
wciąż rosnącym zaintereso­
waniu V Festiwale:n, W<:iąż 

zwiękS'Zającej się lil:'Lble li· 
atów nadchodzący<:h zarówno 
od or:ganizacj i. młodzó.eżo­

wych, jak i wysyłanych in­
dywidualnie przez :młodych 

chłopców i dziewczęta. 

- Przysyłają nam - mówi 
Rozsa Piro~a - zdjęcia z 
wieców i młodzieżowych zgro­
madzeń, li&ty, które opowia­
dają o przygotowaniach zes· 
połów artysty~znych, prośby o 
wymianę korespondencji, a 
ostatn.:o zaczęty także napły­
wać prace na międzynarodo· 
we konkursy ogl<>9Zone przez 
Międzynar:od-owy Komitet 
Przygotowawczy V Festiwalu. 
Dostaliśmy już wiele opowia­
dań, poezji, plooenelc, projek­
tów afiszy l bp. 

Oto oo pisze młodzież z Ru· 
fisque, zjednoczona w Postę• 
powym Związku (organizacji, 
która jest członkiem Demo­
kratycznej Unii Senegalu): 

„Dzli bardzJ.J nlł kiedykolwiek 
1prc.wa Jedncścł wzajemnogo 110--

2umienia powinna •1• rtat cflrtroło 

""" punktem ltaid"llo międt1naro­
do-o tpatkania. Festiwal będzie 

10 temu wyjątltowq oka1Jq, 
PneXoicłe nosw a.rd.an• \ go­

rqc• 1>od1l'llte>wania mlodzłeły M• 
1klej, która nte 11c1,dd połw1~e1t, 

bJ i.i.tao fund<l11• potrzebne na 
przrjmd delegacji !ionegalu na 

fosllwal. 
WnySCJ członkowi. naszecio 

1włqdlu pragną gorąco, by fe1U­

wał 5'al 11~ prowdzlwym o&lłl!łnl<t­

cl•m, br 1"JYc1ynlł •I• do utrwo­
r.nia pokoju 1 1}4Mlnoc1enia wurst­

klch student6w I mladti<lq, a 1wła• 

""" mlodileiy krajów kolonlcaJ. 
nyc:.h. 

Zo Biura P'~powego Zwlq1ku 

w R•Hsque podpisał 

5"RR BACHIROU''. 

I Nawe turys\~crne I 
/ mas1ynki do gotowania \ 

Na pólkach Domu Towaro­
wego w Krakowie ukazały się 
nowe turystyczne maszynki 
do gotowania, produkcji s:,i .-.ł­

dzlelni Pracy „Esp'efa". Ma­
szynki nazywa1ą się „Ęsµe­

fiks '. Budowa ich jest b.. r.-Jzo 
pros t.a - całość stanowi ; ~ k 

gdyby pudel.ko, któr<! dzięki 

specja lnym zakładom można 

pnedłuźyć lub skracdć, zależ­

nie od średnicy naczynia. Spi­
rytus w „Espefiksie" zastępu­
ją łatwopalne tabletki z tzw. 
suchego spirytusu. 

„Espi!fiksy" S'ł tanie i eko­
nomiczne. Na zagotowa111e 
ćwierć litra wody używa sto~ 

4 tahletk1. Do maszynki przy 
kupnie załącza się pudellro z . 
36 tabletkami. Cnly komplet 

kosztu;e 19 zł. Tabletki można 
także- nabywać 08obno w ce­
n ie 4,-' zł za pu1elko. 

Kashumba Matemba, miesz­
kaniec Rodezji, jest studen­
tem Christian College na uni­
wersytec ie w Tambaran w In­
diach. Przesłał on Międzyna­

rodowemu Komitetowi Przy­
gotowawczemu V Festiwalu 
piękny lls.t, którego wyjątki 
przytaczamy: 

dalely lwlata b<t<fq 1lę ll'O!l'1 ed· parcia kulacko-spekulancklch 
bywać r6wnld w naneJ IJczrfnle. ataków, Nasza wieś jest bied-

KASHUMIA MATEMBA niacka. Mamy w niej wielu 
itud•nt Chri1tlon College bezrolnych, z których wię-
Tombaran Modrut - 1niii." I kszość jest już W spółdzielni. 

' Ci ludzie przez całe lata byli 
A oto jedna z wielu próśb o wyzyskiwani przez kułaków, 

nawiązanie kontaktu. Młody a Je~nocześnie znajdowa~ ~1ę 
, . . pod ich wpływem. PrzyJęllś-

londyncz.yk Pat Glasse pisze. my ich do spółdzielni, praco-
.Chciałbym bardzo prirnolmnleJ wali w niej dobrze, ale nie 

drogq korospondencJI nawiązać potrafiliśmy otoczyć ich opie-
„z •nluajozmem lqczę •1• 1 Wa• pnyjaciel1kie lłoounlcł • chlopcem ką polityczna,. 

1Zymł 9fo1ami domagojqcyml tlę, fub dzJewczynq jednego I poi\Slw W Ślad za rozluźnieniem 
b1 na świeci. iapanowala spra- demokracji ludowej, a najchętniej dyscypliny w organizacji par-
wiedllwołć, równołć I pok6J. Prag• z Pol1kl. tyjnej osłabia również praca 
,_. wraz ' Wami. ab„ róinict kolo· 841dę ua.stnk:1yt w Festiwalu I samorządu spóldzielczego. Po-
N 1k6ry, rosr I wlerHń Wlbog<>- mam nadzieję, łe będilemr się gorszyła się praca w polu I w 
cały tycie tak, lok r6inorodne poi• tom mogH społkać osobiście. Mól oborze. Przez zaniedbania na 
,.., kwiaty •doblq krajobraz. Prog· acltHI 33 Bełham Road, Wimbl„ polach spółdzielni zmarnowa-
"• „, całego serca, by na jwJ.ci• don, London s.w. 19, EngJand, Pot no w roku ub. krokosz, lrrłan-
1opanowało harmonia mlędzr ludi· GlatH", kę i kukurydzę. Wskutek nie-
mi, hannonla równi• doskonała, dopatrzenia norm żywienia 
lok muzJłca p<>wstała z tonów wy- Listów takich przychodzą przez oborowego J6zefa Szko-
chochqqch ipod narnych I bi:i• setki i tysiące. Pisane są po pińskiego padła najlepsza kro-
IJch klawiszy lortepionu. tranouSku 1 angiel~, po wlo- wa. Pojawiło sie pijaństwo, a 

Drodzy PnyJaciole, choć dzlell najmniej świadomi dopu-
nos odl"lllość, setta nasze lą<IJ sku, hi.sripańsku, po arabsku 1 w szczali się nawet kradzieży, 
wop6łna sprawa, sprawa budoWJ w;elu in.nych, czi:s.to niez.na- Nikt skutecznie nle przeciw-
ł<tpsrogo, pięknioJ„ego świata. nych nam językach. Ale jest stawiał się temu. Slabla zwar-
Młodzieł Alrrki tcri, Jak mlodzloł "eh ·~ ólna myś' tość kolektywu, a wraz z nią 

ws-"'lch kroi' 6w potnebu '-- P"'I" w m J wsp ., sł.a bi.a si!l.a gospodarcza .,_ „ '""""'In id która wśród 
1atnl w walce a trwał, pok6J. Mia· W"'""' a ea, I spółdzielni. Zamiast przystą-
ddet ta potrzebuje wolnołcl 1 iwo- ml'odz-Jeży wszy11tklch ras, pić do walki ze złem, niektó-
body, które! b•ak wk ba1dzo od• ws.zyi;tkloh wy:zinań i naro<lo- rzy członkowiE' partii sami z:n':1 
czuwa tyjąc w uw. „wolnrm iwl„ . ulegali. Nie pomógł rówmez 
cle". wośc1 11.yskała sobie prawo KP, który ograniczy! się tył-

w lmlenk.o mlodzlely Rodezji I obyWate1stwa, idea zwydę- ko do delegowania od czasu 
całej Afryki pn•syłam Wam gar<!' 5'kiego życia. do czasu swego instruktora. 
ce pozdrowienia, Czekam na len Dopiero zebranie organiza~ 

dzlen, gc1, podobne 1 polllanla mło• DANUTA WO.JTJ!GA cjl partyjnej poświęcone 

~------------------------------~-----·----------------------------------------~ 

Budujemy stację telewizyjną 
Ucieszyliśmy się bardzo na wiadomość, że 

w Łodzi powstan le s.tac.ja telew!lzyjna. Po­
czątk-owo· miała to być tylko apa<ratura 
transmitujli,ca programy nowej stae>ji tele­
wfo:yjneJ, umiElSIM'Zonej w Pałacu Kultury 
i Nauki w WaTSzawie, ale dzięki staranle>m 
Prezydium RN m . Łodzi uruchomiona bę­
dzie pełna stacja telewizyjna, w skład któ­
rej wchodrzą m. in. srtudio kon.certowo-wi­
dowisolrowe I tele-kino. 

Jui w pnyuł1m roku 1 anteny, umlestc1one) no stcJ:Yof 
de łódz!dego wieiowca pny ul. Slen•iewlcta, popt,,.q 
na falach eteru obroty tońciących 1e1połów 1aktad6w 
Im. Hornomo, Strzelczyka, WDK i lnn1ch. Uch:kfe tel.­
kino (specjalna aparatura cło nadowonig filmów na 

W tym mie jscu sto nie w przyszlosct antena 
<iadawcza ~ tacji te!e~yjnej. 

odlogłołl) pokGZJ'•OĆ będ:zJ. najciekawsi• „onlkł I lilm1 
fctbularM. W niedzielne popołudni• na lladlon Włók· 
nlana wJe'.dzl• JreOmO·bl~kltny samochód z noplHm 
„Telewlaja Poli.ka", br troMmltowat pnebleg meczu 
np. Wł6kniarx - Unio. Za par" lat będziemy magli oglq· 
dać na ekranie odblomików ł•~izyjnych transmłsJ• 
Olłftrt 1 Teatru Narodowego, gdzie umleuuone iostcrnq 
Jut w trakcie budO'l'J tpeeJolne unqd•enia 1r-...lsy]M. 
Podobne unqd-lonla iostanq równleł 1aln11Gl-ane w 
nowej" Holi Sportowej.„ 

Ai. dołt penpelttrw pnyułokl - powr6tmr do 19-
roźnieinoścl. 

Przy budowie Łódzkiej Stacji Telewizyj­
nej wyłoniły s~ę peow:ne trudności, Ma się 
ona mieścić - jalk wiadomo - w wieżow­
cu przy ul. Sien.kiewicza, którego budowa 
dobiega końca. Na piębnastym piętr.ze znaj­
dzie s.ię aparatura nadawa-za. Trzeba wiięc­
ju:i: terarL O<;lipowlednio przygot0<wać pomie­
s.zazenia. Ale jak dotychczas Biuro Roz­
budowy Telewizji w Warszawie n·ie dostar­
czyło dolrumentaoji technicrzmej ~ roboty na 
15 p !ętrze wie-żowca zostały wsitrzymane. 

Dla nikogo nie jest · ta.jemnlcą, że dla na­
dawania audycji telewizyjnych nlez.będna 
jest (C>bok urządzeń) - antena. Je..<>t ona 
znacznie mniej.sza od anten &tacji radio­
wych, liczy bowiem od 15 do 20 m wyso­
kości. Ale, aby ją wciągnąć na s~zyt wie­
żowca l tam us.tawić, trreba pooługiwać ~ię 
windami i dźwigami. Teraz, gdy na FO.<:!LY­

cie w ieżowca trwają jesz.cze prace - w in­
dy są na m .ejscu. Nieba·wem jednak zo&ta­
ną zdjęte, a wtedy koszty budowy stacj; 
nJ~trlebnie wzrosną. 

Powiecie na pewno, Czytelnicy, że antenę 
można by ustaw'.ć ju:i: teraz. Tak samo my­
ślą inwestorzy. Jedna k przeds.tawicicle 
B iur.a Rol'oudowy Telewizji n ie kwapią s ię 
z budową anteny. 

Ject jenczo SJ>rawa ttw. budyn:Cu 11 S" (specjcilny bu· 
dync:k, w kt~rym v,edlug p:envotnych plaraów mi•śc:lć 
się n1;o!a so~a widow~ .s :O: owa). Na wnios~k P're1yplurn 
f(aciy har:>dotJeJ m. !od1i Mtnistent·.111g Pn•m7słu Lek• 
ki•g;> ig~d 1 i lo się oridot len bud1n~ na sruc!io te:e• 
'Whyjne. rodO:JO ło 10 1obq tmionę plo:nów, np. tu• 
murowania wyJoklch ok:sn, umie.src:cnie unącheii oku· 
s.tyc :.: nyt h, oi .,,Jet'eniowJth itp. Him jcdnck Biuro Ro:· 
budo101 Tcle:.vhji w Wcr.n:aw!e tdqiyło dostc:ruyć od• 
po"«lednlq d:»lturnenłocję techniczną - Mlnl1t„ritwo Prr•· 
tny1lu lekkiego tvJą popuednlq decy.:j• odNołało. 

Jak więc wldz:my - budowa stacji tele­
~zyjnej w Łodz i wcale n.ie idz ie łatwo. 
Rzecz e<1ło w tym, aby opisane tu trudnośc I 
jak najszybci~ u„unąć. 

W. l\IACH. 

omówieniu uchwał III Ple­
num KC wskazało na zlo, ja­
kie wkradło się do naszej 
spółdzielni. Towarzysze za­
częli sobie uświadamiać, że 
przede wszvstkim od nich, 
od całej organizacji partyjnej 
zależy siła I zwartość kolek­
tywu spółdzielczego, a zatem 
i rozwój go~podarczy spół­
dzielni. 

Z Inicjatywy I pod kierow­
nictwem organizacji partyjnej 
rozpoczęła się walka o zdro­
wy kolektyw. Postanowiliśmy 

wzmocnić samorząd spółdziel­

czy. OrganiLacja partyjna za­
żądała od członków partii 
wchodzących do zarządu $pól­
dzielnl systematycznego oma­
wiania i kolektywnego decy­
dowania o sprawach spółdziel­
czych. Poczęliśmy organizo­
wać otwarte zebrania partyj­
ne, na k tóryc-h wypowiadall 
też swoje uwagi bezpartyjni 
spółdzielcy. Franciszek Chmie­
lewski spostrzegł, że dwaj to­
warzysze Władysław i Stanl­
slaw Kosutowie łowili ryby w 
spółdzielczym qtawle I brali 
do własnego użytku drzewo z 
rozebranych zespołowych bu­
dynków, bez porozumienia się 
z zarządem spółdzielni. Za tę 

niepartyjną postawę wobec 
mienia spółdzielczego Chmie­
lewski ostro skrytykował ich 
na zebraniu organizacji par­
tyjnej. Niedawno znów towa­
rzyszka Janina Machnicka 
zauważyła, że w stajni I 
chlewni dokonywane są nad­
użycia przy skarmianiu pasza­
mi treści-wym!. Powiadomiła o 
tym niezwłocznie egzekutywę 

organizacji partyjnej. 

Już pierwsze miesiące pracy 
po nowemu wykazały, że wal­
ka o umocnienie kolektywu 
jest zasadniczą drogą do 

umocnienia 1 gospodnre7'cgo 
rozwoju spółdzielni. Zwalcza­
nie pijaństwa, kradzle7.y, pr-e­
jawów lekceważenia dyscy[Jh­
ny pracy i Innych bolączek, 

nie tylko wzmacnia kolektyw, 
ale I przynosi lepsze wyniki 
gospodarcze. 

Czy jednak organizacja 
partyjna w pełni wykorzystu­
je wszystkie niezbędne środki 
do uczenia całego kolektywu 
poszanowania mienia spół-

t\z\elczego? Przecież takiej 
sprawy nie da się załatwić Ził 

jeclnym pociągnięciem. Srodkl 
przedsiewzięte przez organiza­
cję partyjną zmieniły znacn;\e 
sytuację w spółdzielni, ale 
ograniczają się one głównie do 
walki z samymi skutkami sla• 
bości kolektywu, a nie z jej 
przyczynami. 

Prooa wychowawcza w orga­
nizacji, jej walka o kształto• 

wanie świadomości kolektywu 
pozostawia jeszcze dużo do 
życzenia. Niezmierr.le ważną 
rolę odgrywa osobisty przy~ 

kład członka partii. A tymcza­
sem w spółd~elnl nledostate-­
czna jest jeszcze troska o wła• 
ściwą postawę partyjniaka. 
Niektórzy cuonkowie partii 
J1adal nie pracują uczciwie 
lub zajmują bierne stanowi· 
sko w sprawach partyjnych 1 
spólcraielczych. 

Nadal brak jest systematy• 
cznego S7Jkolenia ideologicw.e­
go, pracy agitatorów partyj„ 
nych i w ogóle codziennej ży­
wej uświadamiającej pracy 
członków partii z uezpartyjny­
mi spółdz1elcaml. Bez tej pra­
cy organizacja partyjna nie 
wykona swego podstawowego 
zadania, jakim jest wycho­
wanle do·brego, świadomego 

spółdzielcy. 

Kilkakrotnie już nasza orłta­
nizacja partyjna podejmowała 
uchwa!y dotyczące szkolenla 
ideologicznego. Wszyscy towa­
rzysze wyrazili zgodę uczę­

szczania na szkolenie. Oczek!· 
waliśmy pomocy z KP. Wre­
i.zcie KP skierował do nas 
wykładowcę . . tow. Stanisława 
Melona, któcy niestety, prze­
prnwadził dwa wyklady i za­
niechał dalszej pracy, mimo 
iź frekwencja na szkoleniu 
była dobra. 
Uważam, że KP w Rawie 

Mazowieckiej powinien kon­
trolować pracę swych i nstru k­
to rów czy wykladowców. Do­
brze by było również, gdyby 
do naszej spółdzielni częściej 

przyjeżdżali towarzysze z KP, 
gdyby brali udział w zebra­
nlach naszej org. partyjnej, 

- w STR. I 

Porozmawiajmy na temat rodziny (li) 

Sprawa 
socjalistycznej moralności 
W popraedniej rozmowie, którą :prowa­

dziliśmy na temat r0121Wodu Jadwigi W. i 
spraw i.nny>eh, szerszych, pozornie <><i tego 
zagadlllienla odległych, zgodziliśmy się, że 
rodizina - to komórka s.połeczna i nie moż-· 
na, rzecz j.ae.'la, mówić o niej w odfil'Wanlu 
od ogólll1ych warunków ekonoml=o-spo­
łecz:nych. Po trosrze s.taraliśmy E•ię wyjaśnić, 
j.ak wygląda .\:prawa rodiziny w us.troju ka­
pital istycznym, jak wyglądała u nas przed 
woj.ną. 

A jak wygląda d7Jlś? 
Pańsrtwo ludowe, przebudowując r.ał:i 

eko!llO!ffiikę kraju, obafaaąc lliltró) wyzys-ku 
&polecmego, s.tworzylo obiektywne warun­
ki dla lstni<mia tcwałej, zdrowej rodlz lny. 
W państwie ludowym, które obaililo władz«: 
pieniądza, które likwiduje źródła nierówno­
ści wśród ludzi, powstały warunki, by po­
życie dwujga ludzi mogło oprzeć siię na 
trwałym fundamencie uczucia, przyjaźni, 
wzajemnego z.rozum l en~a i &Zacunku. W 
nasizych warunkach, gdy wartość człow lel•a 
mierzy się nie wysokością konta w banku, 
nde llośc1ą pos<iada.nej ziemi czy uprzywl­
leiowanym pochodzeniem, lecz jego pracą. 
Jego zdol!nościam l , jego zasilugaml wobec 
oiCZY7.DY i spoleczeń$twa, fundamentem ro ­
riziny nie jest I nie może być po<Hoże ma­
h•rialne. InJ!ś zawarcie małżellstwa zależy 
jedynle od swobodnej decyz,j~ ludzi, <'Ci lą­
czącego ich uO'luc !a, a cały układ s-tosiun­
ków rodzln.nyCh powinien być oparty na 
w.taiemnvm S>Zacunku męża i żony, rodzi­
ców I dzleoi. 

Troska państwa o trwałość, o szczęście ro­
<l7.inv znajduje wyraz w wieil.u posunię­
ciach naszego ludowego rządu. Dal on ko­
biecie rm'i'lle prawa z mężczyzną. Zajął ;;ię 
serdecznie matkq. Urlopy madenyńsik:e, 
J~;by porodowe, stacje opieki nad matką I 
<lzieckienn, żłobki, przeds(llko-la, dodatki na 
dziecko - to ws.i:ys.tko, o czym już tylekroć 
mówimy - to przecież nic lnne~o. jak kon­
kretny, materialny wYfU troski państwa o 
stworzenie rodzinie coraz lep­
szych warunków życia, pracy, 
wychowania dzieci. 

Oczywiście, wiele jeszcze 
jest braków, trudne jest czę­
sto życie wielodzietnych ro­
dziln, ale wszystk;e nasze 
wysiłki zmierzaj11 do jedm:go 
celu - do stałej poprawy ży­
cia ludzi pracy, do rozwija­
nia opieki nad matką, dziec­
kiem, rodziną ... 

- To wszystko pl<jknie -
wtrąci ktoś niecier1>liwy -
ale zaczęliśmy przecież n'łszą 
rozmowę od rozwodów. Dia­
czego wobec tego godzimy się 
na nie. Stanowczo zbyt dale­
ko od nich ciągle odbiegamy .. 

Zaraz i do tego dojdziemy. 
Nie ma bowiem żadnej sprze­
czności między tym, że pań­
stwo nasze otacza rodzinę o­
pieką, stoi na jej straży, a 
tym, że w s z c z e g ó l n y c h 
warunkach dopuszcza, aby 
ITh!lłźel'lflt\VQ rozes7.ło się. 

Prawodawstwo ludowe - w 
odróżnieniu od prawodawstwa 
wyznaniowego - uznaje roz­
wód oparty o realną ocene 
warunków życia dwojga lu­
dzi, gdyż stoi na ~tanowl­
&ku, ze w ten s·rosób uiopobiega małżeń­
stwom foimalnym, fikcyjnym, w których 
pożycie jest udręką dwojga lud:z.i. W ten 
sposób usunJęte również zos.tały wa.runkl 
oowstawania zwlallków nielegalnych, któ . 
re są nie:tgodne z naszą moralnościa. Związ­
ki takie istn.iały często w warunkach pań­
stwa butiuazyjnego, gdy prawo nie do­
pus7.,C'Zało rozw<><lów, a skubkiem i<:h 
było rozluźnienie obyoajów, wypaC?.P.n •e 
treści rodziny, traaicz.ny Io& pozamałżeń­
skich dz.leci.„ 

Rozwody są więc po to, aby, gdy Istnieją 
ku temu poważ.ne, i!~totne przyczyny, urnot­
llwlć lu<;hlom naprawienie popełnionego 
błędu I takie uło:i:en.ie sobie życia, by w 
normalnych warunkacb me>gli dalej :i:yć, 
pracować, zakładać rodzinę i wychowywać 
dzieci. 

Preyrpomn.Ljmy sobie okres pierwszych 
powojennych lat. Jak l:>ardzo ske>mpl.ikowa­
ły się stosunki w wielu rodzinach. Jak da­
leko I nieodwracalnie rozeSoZ!y się często­
kroć drogi małżonków. Wojna beripowrot­
nie rozb iła wiele rodz.in i niedostrzeganie 
tego zjawlEka był-Oby odtwróceniem s i ę od 
życia; zamknięciem oczu na fakty, Byłoby 
okrucieństwem zmuszać do W&pólnego ży. 
cia ludzi, którzy -utracilli ze sobą więź uczu­
ciową czy ideową, którzy ułożyli sobi.-, 
życie odmiennie, inacrrej i nie chcieli, i n.1" 
mogli do daW111ego stanu .1»wra~ać. 

- No tak, w-tedy rozwody r.zeczywlścle 
były kon !eomością, więcej nawet - „bło­
goslaiwieństwem" d.Ja W!ielu ludzi. Ale f:'l.Y 
nie należało prawa do rozwodów ograni­
czyć, PQW\ed7l!lly, do dwóch czy trzech lat 
powojennych? - Takle pytanie można też 
nleruidko usłyszeć„. 

A„ jak na nie odpowiedzieć? 
Przede wszys.tklm taktami. Ilość rozwo­

dów w awych latach była stosunkowo bar­
dzo wysoka. Sądy nasze, idąc na ręke roz­
bitym rodz.lnom, ułatwiały prawne zalega­
li:rowanie i&tniej<,cego rozkładu rodziny, 
rozwodów byijo dużo, otr:tymać ie było moż­
na l.aLwo. W mill['ę jednak nonnalizacji na­
s.ze1fo życ la - rozwód przestał być „błyska ­
w icznym" uibiegiem. Wygasły przeplsy 
prawne, ustanowione dla pierwszych powo­
jennych lat, skońcxyły ~i ę uproszczone prze­
wody s.ądowe w sprawach rozwodowych. 
Dziś s.kargi rozwodowe roi.patrywane są 
bardil.o wnikliwie, .rroces rozwodowy trw~ 
n ieraz bard:zo długo, J;XllPrzedz.a go szereg 
rozpraw, podczas których sędz '. ow:e słtła­
niają małżonków do zgody, wielką rolę od· 
grywają zeroania świadków. Miała rację 
obywatelka Zofia F„ która mów~la , że dziś 
rozwód - to woale nie talka pros.ta spraw.i. 
Można by pro:ytaczać na poparcie tego 

wi~le procesów sądowych, wiele orzeczeń 
oddalających skargi małżonków - warto 
np. :za<:ytować wyn:ki ro:z.prawy, która nie­
dawn-0 toczyła się przed Sądem Najwyż­
szym. Ob. Karol M. wniósł skargę rozwo­
dową pr.ze<:;wko swojej źe>nie, Marii , z k tó­
rą przed 30 laty zawarł małżeństwo. Mo­
tywy sikarg i: nieuleczalna,' przewlekła cho· 
roba żony. Sąd rozwodu nie przymal, sta-

\ 

nąl bowi'em na sbaJllowiJslku, ze sytua>ej.a. 
chorej żcmy wymaga od męża nie tylko 
pomocy materialJnej - do której zresa:tą 
chC' l ał sdę ze>bowiązać - le~ równ ież tego, 
aby był dla żony podporą psychiczną w jeJ 
cierpieniach. Podobne stanowisko zajął sąd 
w sprawie Stanisławy B., która <:hciała po­
I'7lllcić męż.a, gdyż stale chorował, mało za­
rabiał, nie dawał jej pieniędzy na utrzy­
m::in ie dzieci. 

'l'e diwa wyroki sądowe świadczą dobi.t­
nie o tym, że nasze państwo strzeże 
praw rodzilny, pidnie bac.ey, by pra­
wa do rozwodów nie były wykorzystywa­
ne przez ludzi amoralnych, lekkomyślnych, 
egoistów myślących tylko o sobie, zapomi­
nają<:ych o doniosfoj roli rodz:.Oy, o naj­
l&totniejszym problemie, jakim jest dobro 
i wychowanie drzi eci. 

- A jed.1nak ro?Jw-Odów jest stanoWC00 
ui dużo - mówi nam wieczny opozycjonl­
ma obywatel R. Czym to tłumaczyć? -
B~względnie bronię swego zdania, że roz­
wodami otworzyliśmy f\lil'tkę do r~J-Jźnie­
nia obyczajów. 

Dlaaego ciąg'le j~cze jes-t dużo ro7JWo­
dów? 

Pedagodz11 mówłq: - Młodrz.ież szybko ~ię 
us.amod·zlelnia materialnie, co stwarza wa­
runki dJa wcześniejszego zawrierani3. l1Wią1.­
k6w · małżeńskich . Nie zaws-ze decyzje te są 
przemyślane. A zdarzają &ię i wypadk i, że 
małżeństwo traktowane jest jako jeszcze 
jedna przygoda, do niczego nie obowiązują­
aa próba.„ 

Prawnic11 twierdzą: - Lata wojny przy­
czyniły E~ę. niewątpliwie , do rozluźni enia 
ob~czajów, do życia z dnia na dzień, bez 
myśli o jutrze. I choć tyle czasu od wojny 
minelo. nie tak łatwo wykorzen !ć z rsychi­
ki lu~kie-j pozo:;.tabści lat wojonnych. T.:> 
procoo długi, wymagający poważnej pracy 
wychowaw~zej. Są lud"21ie. którzy uwatajq, 
:i:e wy&tąplenle o ro.,.wód jest zr:cxlne z „du · 
chem czasu". Panuje też w iellrn nleia&ność, 

je7.el\ chodzi o nowe prawo malżeń~k l e. 
Gdybyż czi:ściej chciano uiglądać do ko­
deksu, do przepisów prawa małżeńilk !ego, 
na pewno zmienia.no by falszywe pogląd;; 

na małżeństwo, na Todzinę. 
Aktywista partyjny mówi: - Naso;e orga­

nii:acie społecz..'le zbyt ma;o uwagi· przy· 
w~ązują do s.praw moralności w ogóle, a do 
st>raw rodziny - w sizczególności. Owszem, 
niera~ orga!llizacja partyjna zajmuje się ty­
mi za2a,ooienJami. ale przeważnie dopiero 
wtedy, gdy dojdz ie już do jakiegaś Eokan­
dalu albo gdy siprawa jest już w sądz:e. 

A przecież nie tak od razu ludzie nauczą 
się po nowemu myśleć. Co w dzieciństwie 
w głowę wtłoczono„ to jes.zcze głęboko się­
dzi - pozos.tałości i;tarej burżuazyjnej mo­
ralności mocno ciążą na naszym życiu„. 
'fym właśn i e tlumaczę m. in. stosunkowo 
dużą ilość rozwodów. 

We wszystklcb tych wypowledzla<:h są 
ziarnka prawdy, ale •najis.totniejszej spra­
wy dotknął towarzysz B. Nawa moral:ooŚć, 
na!za moralnaść n ie rodzi się łatwo. n ie 
przychodzi sa·ma. Odnosi się to do wielu 
s.praw, odnosi się też i do rodziny. Ozyż 
Je=e i dziś nie bratk małżeństw z roz­
sądku - dJ.a lrariery'I Czy dla m>'"Zy1stkich 
jest już obojętne to, jakie „wiano" wn iesie 
„oblubienica". czy stanowisJrn, jakie zaj­
muje „oblubieniec"? Czy ładn ie umeblo­
wane mieszkanie n ie jest jes'l.cze nieraz naj­
ważniejszym atutem panny młodej, a do­
bre zambk.i najwlękstz.ą zaletą pana mlo­
dego? Zeby to :1'llll i enić, trzeba 7Jffiien!ć ludzi, 
trzeba ich wychować, trzeba nauczyć ich 
p0 nowemu mierzyć war:tość C?.ław:eka, 
trzeba pomóc im w wyzbyciu s ię d aWlilych 
poglądów, b(ldących odb iciem burżuazyjnej 
moralnośd. Trzeba usilnie wskazywać mJo„ 
dzieży, czym Jest w na.sczym p3.ństwie rodzi­
na, która opierać się mus i na miłości , na ży­
cz1iwości, koleżeństwi-e, wspólnocie ideałów. 
Tneba, by panowała jasność w tej s-prawie, 
żeby cale społeczeństwo wiedz iało, że _rań­
stwo ludowe stoi na straży rodzj.ny s.tano­
wlącej pods-tawową komórkę społec~eństwa. 

Problem rodziny - to pr-0blem społeczny. 
Nie pomijajmy go milczeniem, n ie przymy­
kajmy oczu na wszys-tkie na jbardzQej nawet 
„drażliwe sprawy" 2JWiązane z pożyciem 
dwoj.ga Judzi, z małżeństwem , z rodziną. 

Pols.ka przedwrześniowia t wojna pozostawi­
ły n.am w S!PUściźnie wypa.czen1a w psychice 
człowieka. Dla.tego też musimy bezkompro­
m'.J,-owo wa.Iczyć ze WSIZystk!m i cbjaiw.amł 
chuligaństwa, d e:mo rali-z:acjoi, pogar:d"Liwego 
&toounku do )rob<!ely, kai·ygOO.nej postawy 
wo-bee dzieci, wobec rodziny. J est to ogrom­
ne i d·onios!e zadanie naszej pm-t id i wezyst­
kk h orgnn i.ZJa cj i E•połecznych. Warunki, w 
których żyjemy, nas.za moralność:, moral­
ność oocjali's<Lyczna, wymagają od n.as nie­
przejedlnanej , dlugotrwałej wa lki o nowego 
człowieka, sz1ache•tnego i uczciwego, o na­
s:z.ą nową soc-j.~listy<:zną rodmnę, szczęśliwą, 
trwałą, op!lrlą na uczuciu, na ~zacunku, j.aik 
skacrb Mjdroższy strnegącą dzieci, wychowu­
j ą-cą je na p rawych ludlli i go rących patrio­
tów. 

J. KUCZEWSKA 
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»W jaskini Rekord Polski w kuli 
ustanowił Tadeusz Prywer 

lwa« 

Włókniarz zdobył dwa punkty 
CWRS 3:2 (2:1) • • • 

zwyc1ęza1ąc 
(Specjalny wysłannik telefonuje z Warszawy) 

' CWKS: S1ymkowlok, Moshell, Orłowsłll, Woinlolc, Stnykalskl, Pi.da, 1-
c1ff, Kowal, Kępny, lrychcy1 Cechelill:. 

WłOknlan: S1c1unyńHi 1 Stu1lo, (Bani), Urban, Baran, Jońnyk, Koimfńs.kl, 
Je1ie11ki 1 Pilanki, Stymbon1d, Soporell, Kotłowski. 

Pia Włókniano bramki ul obyli: Sqmborski - I I l'ilonkl - 11 

Pio CWKS: Janouok I Cochelik. 
S11d1iował Schlelfer (Si:ctecin). 
Publicznoicl około 20 tys. W tym co najmR1-j S 1y11..,, klblc6w • lodzi, 

P o ostatnim zwycięstwie 
nad Racing Clubem je­

denastka CWKS zdobyła w 
.stolicy nieograniczony kredyt 
i na nim w dalszym ciągu je­
dzie. Jakby się nie potoczy ły 
w przyszłości dalsze losy rot­
grywek ligowych, w oczach 
warszawian zespól wojsko­
wych długo uchodzić bęrJzie 
za najlepszy w Polsce, a 
Brychcy, w świetle tej opinii, 
to niedościgniony mistrz, po­
strach bramkarzy, przed któ­
rym każdy pomocnik bardzo 
niziutko musi schylić ciota. 

Włókniarz prowadził już l :O. 
W tym momencie Szymborski 
nie tylko minął Orłowskiego, 
lecz wywabił z bramki Szym­
kowiaka i gdyby nie zostal 
podcięty, z dziecinną łatwoś­
cią ulokowałby piłkę w siatce. 

NIEBEZPIECZNY 
„SPACEREK" 

dozwolonymi chwytami clla 
wyjaśniania sytuacji. 

POCHWAŁY 
DLA ZWYCIĘZCÓW 

Do takiej gry skłaniały go 
gorące sytuacje podbramko­
we, jak również niebe:upie­
czeństwo ze strony czających 
się j.ak koty łódzkich łączni­

ków, z których dzielniej oob:e 
radził P!larsld, wysyłający w 
bój Jezierskiego, Prawoskrzy­
dłowy łodzian miał dwa okre­
sy: przed przerwą by! rza­
dziej zatrudn iany, ale też i 
częściej tracił piłki, natomiast 
po zmianie stron obok Szym­
borskiego jak huragan fruwał 
po skrzydle, kończąc każdą 
akcję podaniem lub strzałem. 

skrzydła przypiął wojsko­
wym.„ Z calym impetem rzu­
cili się oni do natarcia, spy­
chając łodzian do rozpaczli­
wej obrony. 

Na szczęście, na długą ofen­
sywę wojskowych nie było 

już wiele czasu. Przetrwano 
10-minutową przewagę gospo. 
darzy I z ulgą powitano ko1'1-
cowy gwizdek sędziego. 

SLADEM PJLKI 

Jut w trzeciej minucie Włók­
niarz ma okazję do zdobycia pro­
wadzenia, kiedy podanie Jezier­
skiego przyjmuje Soporek. Za 
dlugo jednak składa się do strza· 
łu, z czego korzysta Strzykalski, 
zdejmując mu piłkę z nogi. 

5 minuta - to chwila wielkie­
go niepokoju w obozie łódzkim. 
Brychcy posyla w bój Janeczka. 
'I en ścina drogę do bramki I 
•trzela w pełnym biegu. Na 
szczęście tuż obok słupka. 

Jk!ej odległości... trafia w ręce 
bramka1·za wojskowych. W 2& 
minucie Szymborski ponownie 
z rozpaczy łapie się za glow.:, 
tak ldeaL'!ą pozyc1ę przestrzel.Jl 
z paru metrów. 

W dalszym ciągu gra prowa­
duma jest z lekką przewagą 
Wlók.n.i.arza. Taki układ sil, to 
najlepsza okazja dla Janeczka, 
który, jak pamiętamy, nie lubi 
Uoku pod bramką przcciwn;ka 
i woli hasać po wiP.k.'2ej pnc­
slrzeni. Mała nieuwaga - i J a­
r•cczek znalazł si<: przy p i łce. 
Przed jego s trzałem musiał ska­
pitulować Szczurzyriski. 

Nie \varto jeszcze raz wspomi­
nać o rzucie karnym, który prze­
gapi ł sędzia Schle1fer. Przejdżmy 
do historii drugiej bramki. Zdo­
był ją w 42 minucie Pilarski , po 
szybkiej, zaskakującej kombio1a­
cji lewej strony napadu. Strzal 
1:-yl daleki, ale celny; pilka wy­
lądowała więc w samym rogu 
bramki. 

Ze startem Prywera w te­
gorocznych m16trzostwach Ra­
dy Okręgowej zs Włókniarz.. 
wiązaliśmy duże nadzieje. Je­
go wysoka forma. jaka zade­
monstrowal u p.rogu sezonu. 
po11wal.ala przy,pu.sz.cz,3ć, ze 
wcześn leJ czy późn 1 e1 stary re­
kord Łomowsk ie~o w pchrtię­
c:u kulą, wynoszacy 16.15 m, 
pękn ' e. Te 'przew 'dywan ia o­
kaz.aly s i ę słuszne Wc1.0r.;j 
mistrz sportu T o. deusz Pr v-

1 

wer, Ol' i ągnąl wspan i ały wynik 
- 16.29 m. Jest 1.o nowy re­
kord Polski . 

K'.edy speaker zawodów o­
glDl!iił ten rezultat gratulacjom 

:,.; 

przedosl<ltn im skoku Sz.czei;1a­
niak po nieElychan :e szybkim 
spr i~c 1 e t dynam1('z.n.vm wybi­
CiU wylądował na odległości 
14,29 m. OZ?ęki temu wpisał 
s i ę na listę dz e.• · ęc , u naj!ep­
&Z.V<'h w Polsce w tym sezonie. 
~ jednocześn i e uH.an;iwil noWY 
rekord Łodzi. 

Jeżeli już mowa o przyjem­
nych niespodz an kach m1-
•trzo;:tw to n e.;po~ób tu po­
minąć sukcesu młodziutk ' ej 
Teresy w ·ecwre if - tr 'umfa­
torki at w trzech konkuren­
<"jach · w skoku w dal i wiwyż 
oraz w biegu n.a 100 m. 

~ m - Kuziel (Widzew) -
1.12,0 min„ dysk - 1Va1s-Mar,...­
kiewicz (TKS> - 34,99 m. 2011 in 
- Sledzińska 1Pab1an.ic e> - ld,? 
sek., •kok wzwyż - Balucz-Uu­
ra.i>ka lPabian ·ce ) - 1.30 m. 

Juniony: tvczka - Adamiak 
(Widiew) 3.05 111. 400 m - Mi< n•­
lak (W1dzew1 - 51.l ;;ek„ l.500 rn 
- Rutkowski (TKS) 4.23 4 
min„ skok w ja\ - Garbaczew­
ski CTKS> - 6.rn m. kula - Go­
ta sz:·wski CRudal - l:i.69 m. IOU m 
- Similak (Widzew! - ll.7 se.:., 
llO m pl. Dobrzyń :;k.i (Pahiamttl 
- 15,9 sek„ trójskok - Sma1 dz 
CTKSJ - 12.35 m, 8110 rn - Mi ch~­
lok (Widzew) - 2:04,l m1ri„ 
dysk - Golaszew>k1 (Ruda) -
4~ . 53 m. 200 m - Similak rw1-
..:IZP.W) - 24.0 sek. 

Junrcrkl: 811 m pl. - Os1ń-><11 
rRudaJ - IS.O sek„ kula - z„. 
krzcwsk;i fW1dzew1 - 9.21 m, 
skok w dal - Wieczorek CTK;:;) 
- 5.20 m. tOO m - Wieczorek · 
1TKS) - 13,2 sek .. 400 m - W ;.­
l\>al< (TKS> - \,08.4 min„ skr lt 
W•wyt - W i f>CWr~k (TKS) -
i,30 m, dysk - Krzycimon1k 
rZakł. 1m. SlałinaJ - 20.60 m. i110 
m - Szalblow>ka rWidzewl -
29,6 sek. 

.I c. 

Porażlca 
polskich koszykarzy 

z Rumunią 
BUDAPESZT. - Spotkan'.e 

Polska - Rumunia roz;poczę­

lo w niedz . elę mecz-e finałowe 
o m'.strzostwo Europy w ko­
szykówce mężczyzn. Koszyka­
rze pcl~cy ponieśli w tym me­
czu pierwszą poil".likę w tur-· 
n'.eju, przegrywaijąc 56:69 
(32:34). Spotkan:e sędziiowali: 

Kostin (ZSRR) i Skis (Grec;.aJ. 

Oczywiście, iż tego rodzaju 
nastrój nie wpływał dodatnio 
na drużynę Włókniarza. Szcze­
gólnie duże zdenerwowar.,e 
przed meczem zdradzał Jań­
czyk„ na barki którego spadła 
wielka odpowiedzialność roz­
toczenia opieki nad tym naJ• 
lepszym napastnikiem CWKS. 
Kto wie, jaki plan taktyczny 
opracowali Jańczyk z Urba­
nem przy omawianiu wspól­
nej akcji, ale ich współpraca 
nosiła cechy skrupulatnie 
przestrzeganej „zmowy". W 
początkowej fazie gry Jań­
czyk bez reszty poświęcał swą 
uwagę lewemu łącznikowi 
wojskowych, a Urban nawet 
w trudnej walce o piłkę z 
Kępnym jednym okiem zer­
kał nieustannie w stronę te­
go, na którym opierał swe 
wszystkie rachuby sztab 
CWKS. Brychcy nie błyszcza!. 
Zgasł jak meteor. Jedynie od 
czasu do czasu szybkim prze­
rzutem piłki luh blyskaw1cr­
nym wyjścii:m na pozycję za­
znaczał swą obecność na boi• 
i;ku. Niewiele się jednak róż­
nił od pozostałych swych ko­
legów. Zresztą zaraz po roz­
poczęciu drugiej połowy za­
wodów został pri:ez sędziego 
usunięty z boiska za brzydki 
faul na Jezierskim. Od tej 
chwili warszawianie grają w 
dziesiątkę, a na trybunie, o• 
czywiście w obozie zwolenni­
ków CWKS, toczy się długa 
dyskusja na temat surowej 
kary, jaka spotkała tego za­
wodnika. Tak, sędzia postą­
pił chyba zbyt pochopnie. 
Faul Brychcego nie kwa!.ifi­
kowal siP. na tego rodzaju ka­
rę. Ale sędzia Schlelfer nie 
mia! w ogóle swego dnia. Du­
żo nieprawidłowych zagrań 
uszło jego uwadze. Przegapił 
nawet rzut karny, który mu­
l!liał podyktować za skoszenie 
Szymborskiego z nóg przez 
rozpaczliwie broniącego do­
stępu do bramki Orlowskiego, 
Działo się to w 36 min„ gdy 

Brak Brychcego w zespole 
CWKS stworzył wspaniałe o­
koliczności do twierdzeń, że 
łodzianie tylko temu zawdzię­
czają swe zwycięstwo. Trze­
ba t~ od razu wyjaśnić. Może 
wydać się to dość dziwne, ale 
rozklejona do reszty drużyna 
warszawska, w dodatku be~ 
swego atutowego asa, skłoniła 
łodzian do gry prowadzonej 
spacerkiem. Ten 15-minut..iwy 
spacer po przerwie mógł ir.h 
kosztować nawet jeden punkt. 
Natomiast gdy w napadzie 
CWKS straszył naszą defen­
sywę I nasz napad c1en 
Brychcego, nadarzały s'ię nie­
zliczone okazje do podwy.;.­
szenia wyniku. W puch zo.,ta­
ła rozbita blokada wojsko­
wych. 

Rej w trio obronnym Lodzl 
wiódł Jańczyk. To dzięki nie­
mu Brychcy nie potrafił na­
wiązać kontaktu ani z lewo­
skrzydłowym, ani z Kemp­
nym. To dzięki niemu iewy 
łącznik wojskowych czuł się 
wyraźnie osamotniony. Bylo­
by jednak błędem sądzić, że 
Jańczyk n i~ miał godnych 
s:ebie rywali. Millł, l to nie 
jednego. Szczególnym mę­
stwem odznaczał się Slµsio, 
który wybiegł na boisko z 
n ie zalecz.oną kontuzją. Kule­
jąc dotrzymywał kroku Ce­
chelikowi. Dopiero na 10 mi­
nut przed końcem zastąpił go 
Bassi. 

Para Masheli - Szymkowiak 
długo pamiętać będzie 10 minutę 
gry. Oto Masheli za słabo /.A· 

adresował pilkę do bramkaua. 
Największą korzyść wyn.iósl z Le­
go Szymborski, który dzięki te­
mu blędowi, a Jednocześni~ i 
szybkiej orientacji, zdobyl dla 
łodzian prowadzenie. 

Po zmianie stron Włókniarz 
uzyskuje jeszcze większą pue­
wagę. W 51 minucie dośrodko..1:a­
nie Jezierskiego - Szymborski 
zamien ia głową na trzeciego i;0-
la. Jeszcze kilka zrywów WJC,k­
niar1..a, jeszcze kilka niebe~piecz­
nych sytuacji pod bramką wuj­
skowych, a to wszyst.lto poprze-

Stdlo I Prywer podcza' '!'rzyjactelsklej pogawędki. 

Najwięcej punktów dla 'Pol­
ski zdobył Fęglerski - 13, a 
dla Rumunii Nebeff i Sedor­
po 18. 

Po kilkunastu niecelnych bom­
bach ze strony łodzian, pcmow-
11.ie wykorzystuje nieporozumie­
nie obrony środkowy napastnik 
Włókniarza, wpadając jak bom­
ba w lukę, m iędzy stopera a 
obrońcę. Szymborski ma przed 
&obą już tylko jedną przcs~kodę 
~ Szymkowiaka, Strzela z bl.i-

dza zabawę w „dziadka", jaką nie było końca Komisja sę-
lekkomyślnie zastosowali ,1a i dzio\łska pod k:erunkiem 
zw~lni?nych obrotach napa.stoicy / Zdzit;ł.a wa Skrnb:szewsk;ei;p 
?'lokmar'."'. Pri.ewaga gości trwa (>ędzi.a klasy P<tń.;twowej) w 
oo 80 mmuty, a więc do mo- l d ść · 
mentu, w którym C~helik wp1- ce u za o ucz~mema w,,;zy-
suje się na listę strzelców nie- stk im forma łnosc· ;om. dokona­
dzielnego spotkania. Całe szcz~- ła 6krupułatnego zwazen ·a ku-
~cie, że nie trwalo to dłużej. I:. której cięż.ar jak się oka-

WL. LACllOWICZ 1..ało . był przepi~owy 
Wynik w kuli bez wątpienia 

~,~,,,,,,,,,.~,·~·~··,~··~~~~~ 
( 

przyćmił inne os1ągn.ęcia lek­
koatletów cho<"i:iż przvnai· 
mniej jeden z nich za;:luguje 
n.a WYróżn ienie. Mamy tu na 
myśli rezultat SLnepan,aka w 
tlójskoku Zawodnik ten roz· 
począl konkuren<'je bardzo o­
bz ecu.tącym skok iem - w gra­
mcach 14 m fn n: jego rywale 
'o~\\. 'Lnac"?.n\~ ~\""&\>!.\ \ ""L -u..~~:"-' 
nie przekracuill 12 m. W 

Jeszcze jeden punkt ~ 
' -.--

Tytuły mistrzów Rady Okrę 
~owe] ZS Wloknie.rz z.dobyli: 
Mężczyźni: 110 m pl. Durajs!d 

!PabianirPl - 111.1 sek .. dysk -
Kruszewslti (Pab1;rn1ceJ - ~7.u~ 
m„ 100 m - Kubalak (Widzew) 
- 11,5 sek„ tyczka - Lutosław­
ski (Widzew) - 3,15 m, rzut o­
szczepem - Szulc (TKS) - 50,\? 
m, 400 m Kubalak (Widzew> -
53,7 sek„ l.500 m Król (TKS) -
4:22,2 min. , skok w dal - Sz('ze­
µan iak (TKS) - 6.7Y m, 800 m -
Kowalski rPabianice) - 2.04,ł 
rPin„ 200 m Kubalak (Widzew) -
23,~ sek, skok wztvyż - Moraw­
ski (Pabiarure) - 1.1• m. 

Kobiety: 80 m pl. Wojtaolak 
(TKS) - 14,6 sek., kula - Wa\~­
Marcinkiewicz (TKS) - 10,21 m, 
;kok w dal Sled211l;kD {Pablani· 
c.~"'t - ~.\\'?. m. \C3'\) ""' - ~\~~L.~­
ska (Pabianice) 13,3 sett,. 

W poniedzialek drużyna 

polska gra z reprezentaqą 

Węgier. 

W pozostałych spotkaniach 
puli t111alowej uzyskano wy­

niki: 

Bułgaria - Jugosław:.a 84:66 
(46:29), CSR - Węgry 75:65 
(42:34). 

O miejsce od 9 do 18; 

Francja - Luxemburg 72.:59 
(37:22), Niemcy Anglia 
67:50 (33:22/, Szwecia - Danl4 
51 :41 (17 :31). 

Atak łodzian przechodzll ją 

łatwo. Jedynie w momentach, 
gdy znalazł się oko w oko z 
Szymkowiakiem, nie zawsze 
umiał sobie poradzić. Naj­
więcej sytuacji podbramko­
wych zaprzepaścił jeden z 
najlepszych zawodników w 
tym dniu na baisku - Szym­
borski. Ilekroć strzelał, ty le­
kroć albo adresował wprost 
na Szymkowiaka, lub piłka o 
milimetry mijała cel. Kierow­
nik łódzkiego napadu już w 
początkowych minutach, a 
więc w pierwszych nieśmia­

łych próbach, znalazł wybor­
ny i skuteczny środek na Or­
łowskiego. Mijał go, jak chciał 
i kiedy chciał. Orłow;ki 
miał względnie spokojny ży-

Swym stoickim spokojem w 
obronie imponował rutynowa­
ny Baran, zahartowany do­
brze w tak ciężkich pojedyn­
kach. Baran trafił na Janecz­
ka.. Nie zląkł się jego blyska­
wiczne1 szybkości. zastosował 
jedynie na1bardziej dla siebie 
wygodny środek, polegający 
na trzymaniu się w dalszym 
sąsiedztwie od swego byłego 
kolegi klubowego, aby nie o­
tworzyć mu w ten sposób 
wolnej drogi do bramki. 

Tak - ;eszcu tylko jeden łodzian, a zwłaszcza ich bojo­
punkt potrzebnv iest Włók- wości i niezwyklej . ambicJi! 
niarzowi do zdobycia t11tułu Wlcemistn. Pohl<.\ z. Qodnok\l\ 
wicraennego mistrza !igi. Fi- broni swego t11tu!u, przugoto­
msz łodzian ;est tak imponu- wuje sobie grunt do sięgnię­
jący, iż w o'tatnim ich meczu Cl.Il po jeszcze zaszczytniejszy. 
z Garbarnią, w Krakowie wo!• Porażka CWKS wywotata 
no się spodziewać n i e tylko dość duże zamieszanie u czota 
remisu. Trzy mecze, trzy zwu- iabeh. Stal znów w111zta na 
cięstwa, atosunek bramek 8:3, cl.rugie miejsce l wciąż jeH 
oto plon jednego tylko tygod- fla3powainiejszym konkuren· 

„„„„„„„„„„--... ~„„„„„„„„„„„„„„ ... 

wot tylko wówczas, gdy 
Szymbo,rski wędrował na 
flanki. Te jego ucieczki wpro­
wadzały jeszcze większą de­
zorganizację na tyłach CWKS. 
Początkowo próbowano w 
ślad za Szymborskim posylać 
na flanki aż dwóch zawoini­
ków. Kiedy jednak jego do­
środkowania stały się zarod­
kiem bramki, zrezygnowano z 
tego rodzaju zasłony. Ryglo­
wano troskliwie środek przed­
pola. Ale i tu Strzykalski mu­
siał posługiwać się częsfo nie-

RYzyKOWNY POJEDYNEK 
I PIĘKNA ROBINSONADA 

Najmniej można powie- nia. A na ro.zkladzte majq Iem Włókniarza. Przybyli mu 
dzieć 

0 
grze Szczurzyńskiego. Wlókniarze dwu na}grofoiej- zresztą nowi, a wśród nich 

Naprawdę na pięknym stadio- szych rywali - Stal 1 CWKS/ krakowska GwaTdia, do me-
nie Wojska Polsk iego nie miał Ten ostatni pokonany zostal w dawna wyraż1111 outsideT 

przyslowiowe; „;askini lwa''. tabeli ZmieniaJ<I się 1ak w 
on wiele okazji do popisu. Raz .Takichż jeszcze innych dowo- kalejdoskopie sytuacje i uk!a• 
tylko jeden zerwały się z try- dów tTzeba w11sokiej formy dy si! w pierwszej Lutze 
bun burzliwe oklaski, gdy --------------·t ~pójrzcie zreaztą na miejsca 
Szczu.rzyi:lski czubkami pal7 Fwchu, Lechii. Polonii. Toż te 

. ców wybił piłkę n.a róg. To za A· klasa drużyny znalazl11 1ię w •trefie 
tak wspaniałą interwencję po- spadkowe; ... 
dziękowała mu liczna kolonia. Piłkarze łódzkiej klasy A Stop/ Je,zcze nikt nie feit 
łódzka. A później, gdy pilka rozegrali kolejną serię spot- mistrzem, nikt nif spada. No 
powędrowała w pole, Baran kań mi&trzowskich, w których to mamy czas w toku cale; 
serdecznie gratulował mu tej padły n.astępujące wyn!ki: •unc!y rewanżowej. Na ra.ztt 
obrony. Być może i dziękował. Film Polski _ W'-Fa-Ma 4:0 ~mocjonujemy ait walką o 
Dlaczego tylko lewy obrońca (2:0), KS im. 9 Maja-Kolejarz tzw. mistrzostwo wiosenne 
WlóknJa.rza? Bo właśnie on 2:3 (2:2), start _ Widzew 5:0 Wlókniarz 1toi o ;eden krok 
był bezpośrednim sprawcą te- (2:0), Gwairdia Ludowa przed 1ego uzyskaniem. 
go n iebezpiecznego strzału. · KS im. Mat:"Chlewskiego 0:0, WYNIKI LIGOWE 

Z PNIA 12 CZERWCA Baranowi udzieliła się ocho- Włókniarz 1-b - Budowlani 
ta do zabawy, jaką próbował 1:2 (1:1). 

---------------------------.;:organizować łódzki napad 
przy stanie 3:1. Obrońca Włó­
kniarza ze znanym mu dowci­
pem, chciał ograć Kempnego. 
Sztuka „nie wysó'.la". Piłka 
znalazł.a się w posiadaniu 
wojskowych, a silny strzał 
był :zakończeniem tej akcji. 

TABELA 

st.art 10 
Gwardia Ludowa 10 

I llgD 

lec:hla [Gdańsk) - Ruch (Chonó#) 
2:2 11:0). 

U Marchlewskiego walczą 
o wyjazd na Festiwal 

Dwie czy trzy szturmówki, 
jedno lapidarnej treści hasło 
- ot, to cala dekoracja, jaką 
dostrzec można na boisku ko­
ła sportowego im. Marchlew­
skiego. Dekoracja niezbyt bo­
gata, gdy się zważy, że na tym 
dość skąpych rozmiarów boisku 
odbywa się największa impre­
za sportowa zakładu - wiel­
ka spartakiada. Lecz to nie 
jest najważniejsze. Znacznie 
ważniejszy jest fakt, że z 
dnia na dzień wzrasta liczba 
startujących. Wzmożony ruch 
na bieżni, rzutni, skoczni, to-; 
rze przeszkód jest tego wy­
mownym dowodem. 

* :to * 
Stanisław Jałocha ma już 

chyba grubo ponad „czter­
dziestkę". Wystarczy zresztą 
spojrzeć na jego bujną czu­
prynę, miejscami poważnie 
już siwiejącą, aby dowieść 
słuszności tego przypuszcze­
nia. Sam Jałocha uważa się 
jednak za młodego i j eżeli na­
darzy się tylko sposobność do 
startu w zawodach lekkoatle­
tycznych, chętnie zeń korzy­
sta. Brał udział we wszystkich 
dotychczasowych spartakia­
dach zakładu i zgodnie z tra­
dycją bierze udział w tego­
rocznej. Właśnie obserwuie­
my jego rzut granatem„. Kil­
ka zamachów i... granat ni­
czym pocisk armatni „pofru­
ną!" hen daleko, daleko, aż za 

chorągiewkę 
głość 60 m. 
serdecznymi 
towali ten 
rezultat. 

oznaczającą odle­
Młodzl koledzy 
uściskami skwi­
doprawdy dobry 

* I{. * 
„Koledzy szybciej na 

skocznię. Niebawem zapadnie 
zmierzch, a w „rozkładzie" 
mamy jeszcze przeprowadze­
nie toru przeszkód" - mowi 
niezwykle zaabsorbowany pla­
nowym przeprowadzaniem 
konkurencji, tow. Majchrzak. 

Po chwlli na rozbiegu do 
skoku w dal ustawiają się 
zawodnicy. Raz po raz miga­
ją w powietrzu sylwetki sko­
czków. Wyniki bardzo „uroz­
maicone" - od 4 m do 5,30 m. 
Ten ostatni rezultat osiągnął 
dynam icznie skaczący Du­
szyński. 

* ~ * 
Wielka spartakiada Zakła­

dów im. Marchlewskiego n~­
brała pełnego rozmachu. Z 
dziesięciu startujących zespo­
łów, wszystkie mają szanse 
na zajęcie pierwszego miejsca. 
Decydujące rozstrzygni1,;cie 
padnie dopiero 3 lipca - w 
dniu uroczystego zamknięcia 
i podsumowania dorobku te­
gorocznej spartakiady. Na 
zwycięzców czekają dyplomy 
i nagrody oraz„. wyjazd na 
V światowy Festiwal Mło­
dzieży i Studentów. 

J. c. 

ZASŁUŻONY SUKCES 

Czy Włókniarz wygrał za­
służenie? Najzupełniej. Lo. 
dzianie zdolni byli nawet zde­
k;asować swego przeciwnika l 
wywieźć z Warszawy o wiele 
obfitszy lup bramkowy. Do 
tego nie doszło. Złożyły się na 
to dwa powody, 

Po pierwsze - w niezliczo­
nej ilości sytuacji podbram­
kowych, w których napastni­
cy Włókniarza mie~I przed so­
bą już tylko Szymkowiaka. 
strzelano niecel111ie. Zapomi­
nano o plasowanych piłkach, 
o rogach bramki. Silono się 
na bomby. Efekt tych dążeli 
był bardzo minimalny w po­
równaniu z możliwościami. 

Po drugie - całkiem niepo­
trzebn ie wprost ze szkodą dla 
drużyny, stosowano w drugi~j 
połowie meczu spacerek po 
ooisku z wyraźną tendencią 
do gry „w dziadka" z prze­
ciwnikiem. Przez dłuższy czas 
zabawa ta nie nosiła w sobie 
zarodków wielkiego niebezpie­
czeństwa, ponieważ CWKS 
stracił już nadzieję na wyrów­
nanie i z minuty na minutę 
poddawał się woli swego prze­
ciwnika, a gdy po rzucie 
rożnym Cechel ik zdobył gło­
wą drugą bramkę, jakby ktos 

Wi-Fa-Ma 9 
Budowl.a·ni 9 
Film Polsiki 9 
Kolejau 1-b 9 
Unia 9 
Sparta 1-b 7 
KS im. Marchl 8 
Wi<i:z.ew 8 
Włókniariz: I-b 8 
KS ;m. Stalina 9 
KS im. 9 Maja I-b 9 
Gwardia 8 

16 28:10 
14 23:14 
12 21 :10 
12 21 :14 
11 27:12 
11 23:20 
10 17:15 

8 13:14 
7 14:15 
5 13:19 
5 11:19 
5 8:22 
4 16:25 
2 7:34 

Ili liga 
Wczcra.j w spotkaniach III 

Hgi uzysk.ano n.a.stępujące wy­
niki: Włókniarz (Pabiian'ce) -
KS 9 Maja 12:0 (7:0), Sparta 
(P.abiaonice) - Stal (Radom) 
0:3 (0:2), Concordia (Piotrków) 
-Skra (Częstochowa) 1:3 (0:1), 
Wlóknioarz (Zgierz) - Kole­
jarz (Łódź) 2:1 (0:1), Radomiak 
- Unia (P!onld) 4:3 (1:3), Siar 
(Starachowice) - St..11 (Skar­
żysko) 6:3 (4:0), Lechia (To­
maszów) - Sparta (Lódż) 1 :1 
(1:1). 

TABELA 

Włókniart Zglen li 17 20:11 
Włóko iorz Pabianice 11 16 l3:5 
Stal Rodom 11 16 24 : ~1 

\(°oleJart lodf 11 1! 24:9 
Stor Staraehowlco 11 11 29:17 
Skro C1•1toc.howo n 12 20:10 
Stal Skarżv.tko 11 12 ~ :23 

Sporta Pabian ice „ 11 lł:15 

Lechio Tomanów 11 11 14:23 
Si:arto tódi 11 a 8:15 
Ro<:łomiołc 11 s 17:~ 

KS Im. 9 Mo)o l6dł 11 6 16:37 
Concordio Piotrków 11 6 li :34 
Umo Pionki 11 3 8:24 

GOrnik (Radlin) - Gwardia (Wania­
••) 1:3 (0:1). 

Gwardia (Kraltów) • Kelola" (Poz· 
nań) 3:1 C3 :O). 

Polonio [Bytom) • GwardiD !•rd­
gosm) 1 :1 {0:1). 

Stoi CS01nowiec) • GOlbernlo (Kr,.. 
kowl 2:1 (O:OJ, 

Włókniarz r.ódt 
Stal Sosnowiec 
Gwardia Kraków 
Gwardia W-wa 
CWKS 
Garbarnia 
Lechia Gdańsk 
Kolejarz Pozna6 
Ruch 
Polonia 
Gwardia Byd1. 
Górnik Radlin 

10 14 15:10 
10 12 10: 5 
JO 12 18:12 
JO Il 20:15 
9 10 15: 8 
9 10 9: 8 

IO 9 li: 7 
10 9 ll:IO 
10 9 J0.16 
10 8 10:18 
10 8 6:15 
10 6 5:13 

11 n1•• 
AXS (Chon4w) • Połonl• ((Min<>) 

I :O (O:OJ, 
Budowlar>I tOpołoJ • CWKS (Krv• 

k~wl l:t (2:1). 
Gclmik (WalbnychJ • G•ordla (Kl•~ 

co) 1:2 [1 :1). 
Crocow;a - Stał (Gdai\skl 111 (0:1). 
Tarnovła - Górnik (Zabrze) 0:0. 
Sparto (Wamawa) - Gornik (Bytom) 

2:2 (t:t). 
CWKS (Bydgouct) • Nopmld (Li­

piny) 1 :O (O :O). 

Górnik Zab. 11 16 19:6 
Budowlani Op. 11 16 23:16 
Cracovia Il 15 15:8 
CWKS Bd •• 11 u 20:9 
Naprzód Lip, 11 1ł 13:9 
Sparta W-wa 11 12 15:16 
Górnik Włb. Il 11 13:lł 
AKS Chorzów 11 li 15:18 
Gwardia Kielce 11 10 13:18 
Stal Gdańsk li 9 12:10 
Górnik Bytom 11 B lł:lł 

Polonia Leszno 11 B 9:14 
CWKS Kraków 11 6 23:18 
Tarnovla 1l ł 5:36 

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA llUDA: dzii, U 
bm., o godi. 14, w lokalu KO, 
pny ul. Bednarskiej 42, odb~· 
dile się narada seluetany 
podstawowych organizacji par• 
tyjnych z terenu KP Ruda, 

• * • 
DZIELNICA $RODMIESCIE: 

Wydział Propagondy KD PZPll 
Sródmleki• zawiadamia pr„ 
legentOw KO, ł• dzii, 13 bm„ 
o godz. 16, w 1ali Ośrodka 
D1ielnicowego, ul. Piotrkowska 
194, odbęchi• 1i4 seminarium 
na temat: „WJdajność: pracy0

, 

Obecność prelegentów obo· 
wiqllowa. 

• • • 
Wyd1lal Propagandy KD 

rzrR Sr6dmieici• iowiadamia, 
te dnia 15 bm., o god1. 16, w 
lctli Ośrodka Dz.iell"icowego, 
ul. Piotrkowska m 194, wygło­
szony 1oslonie odc1yt poświ~ 
eony Rewoluc;jł 1905 roku „ 
lodti. 

No lnstruktai winni pnybyt: 
a) prelegenci 1akładowi, któ­

ny będą mieli 1a 1adanie ob· 
sluiyć 1ebranie otwarte pod· 
stawowej organi1acji partyjffj. 

b) pnodujqcy agitatoriy. 
c] organltatony grup partri-" 

npch, aktyw gospodarczy. 

• * • 
DZIELNICA POLESIE; Wy. 

d1iał Propogandr KO tawio-­
dam1a wu:ystkich prelegentółrt 
J terenu KD Połe-sie, ie: w 
dniu 14 bm., o godz:. 16, w 
sali sem1naryjnej KD, I piętro, 
ctl. Kośdun&i 40, odbędzie się 

' seminarium nt. „Walka o ob­
niik4 kosztów własnych". Obe· 
cnoSt wnystlcich towanyur 
obowiqzkowa. 

Po odbiór bibliografii należt ~ 
zgłonać •i• do Wydziału Pro· 
pagondy. 

Komunikaty 
Ł6dzkiego 0$rodka 

Szkolenia Partyjnego 
Uwaga, wykładowcy f 1łuchae1e 11 

roku nkół polityc1nych. 
We wtorek, dn~o 14 bm„ o godt:, 

16.30 zostanie wygłC>Szony przez tow. 
'Yiujiela odczyt o dochodz.ie narodo­
"Ym. 

Odez:y1 odbęch.ie się w Domu Kul· 
tury Milicjcnto, ul. Nowrot 21. 

Pros.my o punktualne przybycie. 

Komunikaty ZMP 
Zonqd Oz le!nicOW'V ZMP Bałuty tow"o­

domio, ie dti ś. 13 bm ., o godz. 16, w 
soł1 Zorzqdu D11aln :c.o't"tego 13riy ul. 
5!i1erokow1'-.iego 16, odbędz • 11t11 octp·ro• 
wo delegatów no• konłereł'!cj• dzielni• 
cowq. Obecnojt vwsr:i1tl1:1ch da\ega1ów 
obow!q1ltowc • ,,. * 

Zorzqd Ozlelnócowy ZMP Rudo za· 
wiada.m io, te w dn lu 14 bm., o godt. 
16.30, odb4=dzie s i' odprowo delega­
tOw na konferencję dzielnicową t za· 
kładów pracy1 szkół I instytucji. On;ia 
;s bm. odbędzie $, ę odprawo dla de· 
legatów ze szkół ś redn ich I Politech· 
n~ki Łódzki ej, 

TEATRY 
IM. ST. JARACZA (Jaracza zn - godr. 

19 - „Zbójcy", 
OPERA lODZKA (Więckowskiego 15) -

godz. 19 - ,,Straszny dw6r". 

ESTRADA SATVRVCZNA (Trougutto 1) 
- godz. 19.15 - „lo<:łne kw10Ł':ti" 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - godz. i7 
- „Joś Szpak". 
Pozostałe teatry nieczynne. 

CVRK WĘGIERSKI - „BUDAPESZT" 
(pl. Niepodleglośo) - godz. 19.30, 

WYSTAWY 
PUNKT WVS1AWOWY CBWA. - W1· 
słowo wlosenno proc ctłonków 
Zwiq:::ku Polskich Artystów P1ostyk6w 
Okręgu tód:dciego c1ynno cocl?le-n­
nie od godt. 10 do 15, 

KINA 
6AtTVK (Ne>rutowicza 20) - „Upi6r na 

sprz:edoż:" - godt. 161 1S, 20, 

GDYNIA (Tuwima 2) - Program fil· 
mów dokumentalnych: - 11Kwitnqcy 
kraj", „jadowite węi.e", ' „Mole 1 
Pierow", dod. specjalny z mlstrze>stw' 
Europy w boksie w Berl ioie - godt. 
IS, 19.:.0, , 
Program dla najmłodszych - godz:; 
16, 17. 

MŁODA GWARDIA (Z;elono 2) - „Ed· 
wcrd w opołach" - godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pob;oo>lcko 173) - „Sluby ~a­
wolerskie" - godz. 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „O<ień 
bez kłamstwo" - godz. 16, 18, 20. 

PRZEDWIO$N IE (żeromsk; ego 76) -
„Noc w Wsnecji", dod. specjalny r 
mistrzostw Europy w boksie w Ber­
linie - godt. 18, 20, 

POKOJ (Ko»mlerzo 6) - „Ostatni M.,. 
· hikOnin" - godz. '18, 20. 

I MAJA (Knlńskiego i78) - „Przygodo 
no Marien.sztode" - godz. 17, 19. 

REKORD (Rzgo-.vs-ko 2) - 11 Skarby 5Uł· 
tona" - gO<łt. 17, 19. 

ROlołA (Rzgowska 84) - „Jutro będt l • 
zo póino" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ {Nowe Złotno) - „2 hektary 
t iemi" - godz. 18.30. 

SWIT (Boluckl Rynek) - „Ust z p l6r­
k.iem" - godz. 18, 20. 

STYLOWY (K;l; ńsklego 123) - „Jutro 
będz i e zo późno" - godz. 18, 20 . 

TATRY {Sie-nkiewia.o .40) - „Kordz ik'! 
- godr. 16, 18, 20. 

WOLNO$ć (Prtyby>iewsk;ego 16) -
,,Uro:.t s.totono" - godz, 14.30, 16.JO, 
16.30, 20.30. 

WLOKNIARZ (Próchn;ko 16) - „Krew· 
ni" - godz. 161 18, 20. 

WISŁA (Tuwima 1) - 11Up!6r no sp n e• 
doi" - godz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (lg ;ersko 26) - „Reteowo'NY 
g racz." - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Ka liski) - „Ja„ 
nek Wyrwi dąb", ,,w:zyla", „Wciosy 
p ra::own:c1e" - godz. 16, 17, 15, 19, 
20, 21, 22. 

Komunikat 
Dnia 1• bm., o godz, 17, w lokalu 

•wietlicy CeT•Be, ul, Moniunkl 3, od· 
będz i e 11• •rozSJ.ertone plenum Dziel· 
nicowego KomitetO Frontu Narodowe• 
go ~ródm leścl e. 

Na ple-num powYiste p:óct c:ton„ 
ków Komitetu Dzlelnjcowe90 pros1enl 
są przewodnic?qcy, zastępcy przewod· 
niczqcych oraz s~kretarze obwodowydt 
komitetów Frontu Narodowego. 

Teatr Satyry 
Teatr Satyry ze Stalinogro­

du wy;;.tawia w dniu dzis;ej­
StLym, tj. w poniedziałek, 13 
bm„ o godz. 19.15, w sali przy 
ul, Traugutta I, swój rewela · 
cyjny, cie~zący się olbrzymim 
powodzen iem program pt. 
„Ladne kwiatki". 

Uwaga, redaktorzy 
1"ielonakładów.-k 

Orił (poni•diloł•k), o godr. 1ł, w 
•Jubie Stowauys1enia Dz:lennikan:y. 
odbttdq si, 1ajqcia f1ko1eniow. dla 
ulonlc.ów Hkcji wielonokładÓ'Nak SOP. 
T emot - 11Adtu1tocja i formy dJiennikar„ 
skie", Wykładowca - red, W. Orlow­
•ki. 

RADIO 
PONIEDZIAŁEK, 13 CZEllWCA 1'55 Il, 

FALA 202,1 m 
W1ADOM0$CI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.41, 

12.04, u.oo. 11.15, 21.30, 23.50. 
12.10 Przeglqd p.rosy .stołeczne)~ 

12.20 „Na swoJskq nutę". 12.40 Audy­
c jo dla wycho-..vawci:yń przedsikoli. 
12.SO Audycjo dla wsi. 13.00 lnforma• 
cja. 13.10 „:;,prawe honoro~va" - frc.g• 
ment powiek~ . 13.30 Audycja dla ml°"" 
dt.iei.y szkolnej. · 14. 10 Aud1cja uKo\· 
no . 14.30 ReNi• słynnych pieśniarzy J 
kompozytorów ro?.rywkowy,h. 15.2' Kon­
cert solstów. 16,0J Gro 1esp6ł i'l'\Jtru• 
mentalny pod dyr. J, Wc.ii o·~a. 16.25 
Mu1yko kloJyczna. 11.00 „z tycia 
Zw'1 qzku Radzieckiego". 17.30 lódzld 
ch iennik rad\owy. 17.4.5 Kon.cert rM:• 
rywłcowy, w wykonaniu małych te$pO­
łów Instrumentalnych. ta.oo Audycja 
dla dzieci pt. „Klopoty Marico". 18,<0 
Koncert rozryw~owy w wy:Conon.iu or· 
k1eJtry łód:kiej PR pod dyr. Aleksctt­
dra Tonkiego, solistko w~roniko Kui· 
m irl$kO - sopran. _19.00 Mutylta 1 ok• 
tuclności. 19.25 Recital fortepianowy. 
19.50 Aktualny felieto-n no tematy mifł"' 
dzynarodowe. 20.00 Teatr Mlodego 
Słuchacza: „Zwio5tun wiosny" - j/u• 
chowisko. 21.:50 K:on ik.o sportowo• 
22.00 Mutyka toneezno. 22.20 „Tajem• 
n:co slo~ego zegara" - tra9ment po­
wieiici, 22..40 Z ~Idu „Nasi współc'!e• 
ini kompozytorzy"~ 23.20 Muzyko n• 
dobranoc. 

Dyżury aptek 
DLisiejs?.ej nocy dyiurują nc.stępujqot 

ce aptek.i: Llmonows.kie90 37, Piotrkow­
s ka 25, log;.ewnicko 120, Piotricoł.·s~a 
307 , Norutowicta -42, Kopern ika 26, 
A rmH Czerwonej 8, Srebri.ynsko 67, illt 
Kościuszki 48. 

DYZURV SZPITALI 
Chirurgia: dz i ś . dyi.uruje Sr.pito~ l 

K!in i·ki Ch irurg :cznej, ul. Wigury 19. 
Interna: dz i ś dyżuruje Szp ital im. Nt 

Bo rllekiego, ul. Kopclńsi~iego 22. 
Dytur połoinłczo•głnekologicmr: dTił 

c<i god:. a do 20 dyluruje Szpltal 1m. 
dr Jordana, ul. Pr1yrodnl'10 7, ed 
godz. 20 do a dyturuje Szpftol Im. cit 
H. Wolf, ul. loglewn icka 34-36. 

Ważne telefony 
~trał ,ołarna • I 
Pogołowł. Ratunkowe - UC-&I 
Mlo]1ka Komendo MO - 253-60 
Mi•iłld Oirodek Informacji - 1'9·1S, 

Redogul• tol&glum. Redolrtot noctelny prrylmu)• cochteftnl• "QodL •2-14, sekretol'I odpowteddolny " godi. 10-12. f9feło"J'' c.ntrala tiefeł. 29"°3 (łqCZ"f I• MirvttkhN dt1ołomlh rectak1oe noca. łl0-14. 1cs1ep=o red. neca. ł'te - 22, 1etc„totr actoow 2'1t~ dt!el oot1yf"'f 7'6·11. drtoł 'oretoonoentOw, lt16w ( 1m.rww 11cfł 2
19 •?. 
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